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L’*ty a pieaiędsmi 1 przekazy pieiiif&io ba presumsrat? i oploazsuia (itseraty) uprasza się nad- 
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NOWA
P r t k B M t r a t ę  p r i y j a i n j ą  

s a m le j s e o w ą  t Admiulitracya „NOWEJ BEFOBMY” i wuyatkie u tędy  poeatowe; 
m ie js c o w y :  Adm * f.n  ^ya Nowej Reformy, — Magazyn nowości F. A. Grigara na linii 
A—B w Rynka — C. k. krak. koneesyonowai.a biuro (Silberstein) Hotel Saski przy uiiey Sław­
kowskiej — Handel Z. Skalskiego w Sakienujeach, — Handel Kuklińskiego w kall Suki sa, 
nie — Handel J. Bajeru przy uiiey Grodzkiej. — O g l e u e n l a  (laseraty) przyjmujs Admini- 
straeya sa opłatą od miejsea wierssa drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kaidy 
następny raz po 5 eent. N a d e s ł a n e  (ns S strouiey dziennika) sd miejsea wierssa drnkiem 
drobnym po 30 et. a każdy raz. O g ło a a e n J a  d e  „ B e f o r m y "  (prospa&ta, eyrLnlarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje rir za eenę 1 ułr. od 100 egzemplarzy dla zamiejseowyeb, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejseowyeh prenumeratorów. — Naleiytośó nr— iza się n a p r s A d  nadesłaó 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ag. „No­
wej Reformy” w księgarniF. H. Riebtera(Altenberga); — W  T a r n o w ie  handle: J. Delone- 
i Kamila Bauma; — W  K n e s z o w i*  księgarnia J. A. Pellara ; — W  P r n e m y S lo  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia Ł. Gileezka; — W  W i e d n i a  
pp. Haasenstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
l Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbwstei Nr. 2, B. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) W  P a r y ż n  Księgarnia Luiemburgska 3 me des (ł. ands Augustins 

i Soeietó Mutuelle de Publicitó A. L o r e 11 e, directeur. Rue S-te Annę 51-bis.

Od W ydaw nictw a.

Upraszamy Szanownych Prenumeratorów mie­
sięcznych o wczesne odnowienie przedpłaty, któ­
ra wynosi:

za czerw iec:
w m i e j s c a ....................................1 złr. vSO  c.
z przesyłką pocztową w Anstryi 2  złr. — c. 
w cesarstwie niemibckhm 2  złr. 5 0  c.

'Ł''1* K r a k ó w ,  C czerwca.

W poniedziałek wyborcy z miast na­
szych przystępują do urny wyborczej. Nie 
wątpimy, że akt ten ważny odbędzie się 
z całą świadomością wielkiej odpowiedzial­
ności za każdy oddany głos. Nie wątpi­
my, że w tej kuryi, w której z całą swo­
bodą rozwinąć się może akcya wyborcza 
stronnictw bez obawy zwycięstwa kandy­
datów antinarodowych, wyborcy przystą­
pią do głosowania nie w imię jakichkol­
wiek osobistych chęci czy niechęci, ale 
wyłącznie w imię pewnych politycznych 
zasad. Były starania, aby wyborcom miej­
skim pudsunąó inne, uboczne cele, aby 
zamiast interesu kraju, identycznego z in­
teresem m iast, podsunąć im specyalne 
potrzeby każdego miasta z osobna. W szak 
odwoływano się w sposób prawdziwie 
bezwstydny do partykularnych interesów, 
mówiąc wyborcom miejskim: wybierajcie 
posłów „wpływowych*, takich, którzy są 
dobrzó widziani u rządu, bo tacy najsku­
teczniej będą Się mogli zająć szczegóło- 
wemi interesami miasta, które ich wybie­
rze, jak np. sprawą siedziby sądu, wybu­
dowania koszar i innych publicznych bu­
dowli itp. Miasta nasze pokusie takiej u- 
legać nie powinny i nie mogą. Wyborcy 
ich wiedzą, że korzyść, jaką jedno miasto 
odniesie, nie zrównoważy szkody dla kr a j u 
ztąd płynącej, jeżeli wybór będzie nie­
właściwy.

A byłby on niewłaściwym, gdyby mia­
sta miały zapomnieć o pierwszej i naj­
ważniejszej zalecie posłów — niezależno­
ści. Ta niezależność zaś nie zawsze wy­
nika z socyalnego stanowiska, jakie kto 
zajmuje, ale przedewszystkiem z charak­
teru i inteligencyi. Najbiedniejszy człowiek 
będzie niezależnym, jeżeli w życiu publi- 
cznem nie siebie, lecz sprawę powszech­
ną ma na oku, jeżeli wyrobione ma prze­
konania, sąd własny i charakter, umieją­
cy oprzeć się wszelkim pokusom — naj­
bogatszy będzie zależnym, jeżeli go po­
żera żądza karyery i zaszczytów, jeżeli 
ma usposobienie do zginania karku przed 
wszelką władzą i blaskiem, jeżeli i cha­
rakterem i umysłem słaby.

Pragniemy, by miasta wybrały posłów, 
którzyby zrozumieli i zgodnie z tem zro­

zumieniem postępować umieli — iż samo 
utrzymanie ministerstwa w obecnym jego 
składzie nie jest jedynym celem naszego 
w Wiedniu poselstwa, nie jest całym je- j 
go programom. Nie wynika z tego — jak 
mylnie powiedziano — iżby nasze posel­
stwo miało „obalać rząd“ — ale że po­
parcie tego rządu, tak samo jak solidar­
ność ze sprzymierzonymi klubami, uczy-) 
nić winno zależnem od pewnych warun-^ 
ków, od spełnienia uzasadnionych i siu-, 
sznych życzeń kraju. Bo w takim tylko 
razie rząd będzie się z poselstwem na- 
szem liczył i w takim tylko razie przy-; 
mierze z innymi klubami może krajowi, 
realne przynieść pożytki, jeżeli i rząd i 
kluby widzieć będą w poselstwie tem po-_ 
czucie siły i zrozumieją, że siła ta n ie’ 
bezwarunkowo jest na ich usługi.

Pragniemy, by miasta wybrały posłów 
postępowych — posłów, którzyby chcieli 
siły narodowe i społeczne obudzić z uśpie­
nia, w ruch wprowadzić, zwrócić ku ener­
gicznej pracy nad harmonijnym rozwojem 
wszystkich warstw społecznych, i za ich 
pomocą przygotować lepszą przyszłość 
krajowi i narodowi. Zbytek żywiołów 
ultrakonserwatywnych w Sejmie i w 
delegacyi, ich wielka w kraju całym) 
pnewagą. jest jednostronnością, która 
bardzo^szkodliwie \ Jiała. Fuu maską 
konserwartyzmu zapanowała gnuśność, 
zacofanie kraju pod w.ględem cywiliza­
cyjnym, zepsucie charakteru publicznego 
przez serwilizm i sobkostwo. Jeżeli kto, 
to miasta, jako ogniska ruchu umysłowe­
go, są powołane temu przeciwdziałać, je­
dnostronność ową usunąć i sztandar po­
stępu silną dzierżyć dłonią. Jeżeli naród 
ma się odrodzić politycznie, musi się od­
radzać wewnętrznie, a więc postępować, 
żyć, nie ulegać owej pseudo-konserwaty- 
wnej gnuśności, która jest nieprzyjaciółką 
wszelkiego życia, rozwoju, postępu. Mia­
sta zawsze i wszędzie w tem przewodni­

czyły; u nas, odkąd z dziwną rezygnacyą 
milcząco wyrzekły się tej zaszczytnej roli,

! widzimy coraz większy ogólny w całym 
kraju zastój, coraz mniej zdobyczy dla 
kraju, coraz więcej niepowodzeń. Od wy­
borców miejskich zależy, jeżeli nie zaraz 
koniec temu położyć, to przynajmniej sta­
nowczy ku lepszemu zwrot na przyszłość 
utorować. Z tą świadomością też, iż mają 
torować drogi lepszej dla kraju i narodu 
przyszłości, z tą pocieszającą myślą, że 
nie są w tem odosobnieni, bo wśród tak 
zwanej „średniej szlachty*, zwłaszcza w 
młodszem jej pokoleniu znajdą zawsze 
wielu sympatycznych sprzymierzeńców — 
powinni wyborcy miejscy przystąpić do 

; urny i wybrać posłów niezawisłych, po­
stępowych, a w miejsce bezwarunkowego 
popierania rządu podnoszących hasło bez­

warunkowej obroDy praw i słusznych żą­
dań kraju.

Wybory do Rady państwa.

Według uchwalonego przez Koło sejmowe re­
gulaminu wyborczego komitet centralny o g ł a ­
s z a  kandydatów, przez komitety miejbkie posta­
wionych. W poniedziałek już mają się odbyć wy­
bory w miastach, a dotychczas połowa okręgów 
miejskich nie ma ogłoszonych przez komitet cen­
tralny kandydatów. Stan rzeczy w chwili, gdy to 
piszemy jest następujący: Komitet centralny kra­
kowski ogłosił na Kraków pp. C h r z a n o w ­
s k i e g o  i Z a t o r s k i e g o ,  na Nowy-Sącz, W ie­
liczkę ministra D u n a j e w s k i e g o ,  — zaś ko­
mitet lwowski ogłosił na Stryj, Sambor i Dro­
hobycz Ottona H a u s n e r a ,  na Tarnopol-Brze- 
żany dra Euzebiusza O a e r k  a w e k i  e g o ,  na 
Kołomyję Buczacz i Sni&tyn dra Emila By k a .

W innych okręgach miejskich, na które dotąd 
komitet centralny nie ogłosił kandydatur, rzeczy 
tak stoją: We Lwowie komitet przedwyborczy 
obszerniejszy wczoraj balctowal dwóch jedynych 
kandydatów, jacy tam są postawieni, i na 41 gło­
sujących otrzymał dr. Karol L e w a k o w s k i  29 
głosów, dr. Franciszek S m o l k a  27. Wybór obu 
nie ulega wątpliwości — pomimo wysdeń Prze- 
gliidu , który dla samego bałamucenia podsuwa 
coraz nowych kandydatów, jak np. świeżo zno­
wu dra L o e w e n s t e i n s  Szanowny rabin je- 
duak oświadczył kategorycznie, że nie kandyduje. 
W Stanisławowie i Tyśmienicy wre walka zseię- 
ta między drem M r o c z k o w s k i m  a drem B i­
l i ń s k i m ,  wiadomo jakiemi środkami przez zwo­
lenników rządowej kandydatury prowadzona. — 
W Brodach i Złoczowie stoją przeciw sobie dr. 
W a r s c h a u e r  i p. S o c h o r ,  który nie raczył 
się zgodzić na wstąpienie do Koła polskiego, 
(hoc aż w polskim kruiu kandyduje. W  Przemy­
ślu i Gródku staje p. S a w c f  y ń s k i, jako uzna­
ny kandydat rządowy przeciw niezawisłemu Do­
stępowemu kandydatowi, drowi. Gustawowi R o ­
s z k o w s k i e m u  Rzesców i Jarosław dziwny 
przedstaw ai» widok; Jarosław upiera się przy 
swoim kandydacie lokalnym -p. B a r t o s z e w ­
s k i m ,  który posłując dawniej w Sejmie a od 
dwóch lat w Badzie państwa nie odznaczył się 
niczem pizewaźnie siedział w Jarosławiu i był 
posłem „dojeżdżającym*. Rzeszów zaś, wobec 
taktu, iż Jarosław ma znaczną większość głosów, 
nie wystąpił stanowczo z żadnym kandydatem, 
a podobno nawet myśli uchylić się od głosowa­
nia. Ż dna miarą postanow ieni tego pochwalić- 
byśmy nie mogli. Rzeszów miał bardzo dobrpgo 
kandydata w osobie inżyniera Pawła S t  w i e r ­
t n i ,  i gdyby wyborcy tamtejsi energicznie tem 
się zajęli i głosowali jak najliczniej a solidarnie, 
łatwo mogliby p, Stwiertnię przeprowadzić, bo 
i Jarosław nie jest tak jednomyślnie za p. Bar­
toszewskim, jak się na oko wydaje. Wreszcie 
okręg miast Tarnowa i Bochni po wielkiej obfi­
tości kandydatów ma ich obecnie dwóch tylko— 
i prawdopodobnie zejdą i tutaj wybory na walkę 
między dwoma miastami. W Tarnowie bowiem po 
upadku p. prezesa Z a w a d z k i e g o  w małej po­
siadłości, wznowioną została kandydatura jego 
w mieście. Dr. R u t o w s k i ,  który miał najwię­
ksze szanse, zrzekł się kandydatury, p. T r z a s ­
k o w s k i  uczynił toż samo, dr P i e t r z y c k i  
zaś ma tak mało zwolenników, iż nie wchodzi 
w rachubę. Kontrkandydatem poważnym jest dr. 
T r y b u l e c  z Bochni, mający tam bardzo zna­

czny wpływ i mogący liczyć na wielką przewagę 
głosów w Bochni.

Taki jest w tych okręgach stan sprawy w tej 
chwili. Pomijając te miasta, w których sprawa 
jest z góry zdecydowaną i walki żadnej nie bę­
dzie — w których zresztą stoją tak bardzo nam 
sympatyczne kandydatury jak n. p. H a u s n e r a  
i L e w a k o w s k i e g o  — albo okręg kołomyj- 
ski, gdzie przeciw n i e m o ż l i w e j  kandydatu­
rze B l o c h u  stoi z poparciem komitetu central­
nego dr. Emil B y k  — oświadczamy się w okrę­
gach spornych za kandydaturami: dra M r o c z ­
k o w s k i e g o  w Stanisławowie i Tyśmienicy, 
dra R o s z k  o w s k i  e g o  w Przemyślu i Gródku, 
inż. S t w i e r t n i w Rzeszowie i Jarosławiu, 
dra W a r s c h a u e r a  w Brodach i Złoczowie. 
Wybór między p. Z a w a d z k i m  a p. T r y b u  1- 
c e m byłby nam bardzo trudny — obaj są nam 
sympatyczni, po obu spodziewamy się, że w Kole 
pomnożą zastęp posłów niezawisłych.

Kuryer Lwowski ogłasza następujące pismo:
„Dla usunięcia wszelkiej wątpliwości, oświad­

czam niniejszem, iż zrzekam się kandydatury na 
delegata do Rady państwa n t rzecz dr. Gustawa 

[ R o s z k o w s k i e g o ,  który w swej kandydackiej 
: mowie uznał i uzasadnił program uchwały wiecu 
■na dn u 14 maja b. r., i wyrażono w programie 
j tym słuszne postulata. Gdy dr. Gustaw R o s z k o ­
w s k i  przez komitet przedwyborczy przemyski, 
jako też i przez komitet, wybrany na wiecu 14 

| maja za jedynego kandydata na okręg wyborczy 
miasta P r z e m y ś l a  i G r ó d k a  ogłoszony zo­
stał, więc wobec tego mandatu pod żadnym wa­
runkiem nie przyjąłbym i upraszam wszystkich 
P. T. wyborców, którzy mieli zamiar głosować 
na mnie, aby wszyscy jak jeden mąż, przystąpili 
do urny i głosy swe oddali na rzecz dr. Gusta­
wa R o s z k o w s k i e g o .  — Lwów, 4 czerwca.

Stanisław  Niemczynowsk i.
Przed kilku dniami wyraziliśmy już przekona­

nie, i ż p .  N i e m e z y n o w s k i  tak postąpi, i że 
przez zrzeczenie się ułatwi zwycięstwo kandydata 
stronnictwa patryotycznego postępowego-. Za ten 
patryotyczny akt solidarności należy się panu 
N i e m c z y n o  w s k i e m u  szczere uznanie.

Z \am borskiego piszą nam.
We środę dnia 3 b. nu. odbyło się zgroma­

dzenie przedwyborcze wyborców z większych po­
siadłość, okrętu Samborskiego. Zebrało się 25 wy­
borców i postawiono kandydatury p. Mieczysła­
wa Pawlikowskirgo i p. Gustawa Roszkowskiego, 
dalej kandydatury hr. Jana Aleksandra Fredry i 
p. Edmunda Mochnackiego, radcy WydziałerŁra- 
jowego.

BroJzka Izba handlowa przedstawiła komite­
towi centralnemu pięciu kaniydatów, a miano­
wicie: dr. R o s e n  b l a t l a ,  dr. Z i n s a ,  p. R e i ­
c h a ,  p. G n i e w o s z a  z Krasnego i p. Samu­
ela H o r o w i t z a .  Izba zapytała o zdanie komi­
tetu co do tych kandydatur. Komitet oświadczył, 
że żadnemu z wymienionych nie ma nic do za 
rzucenia i pozostawia wolny wybór samej Izbie.

Równocześnie rozstrzygał komitet sprawę wy­
borów z miasta Brodów. Już dawniej oświadczył 
był komitet na zapytanie z Brodów, że przeciw 
kandydaturze p. S o c b o r a  nic nie miałby do 
zarzuceuia, gdyby kandydat przyrzekł, że przy­
stąpi do Kola polskiego. Otóż p. S o c h o r  przy­
rzeczenia takiego nie dał, ośw iadczył, że wiązać 
się tem nie może, ale przyrzeka, że choć po za 
Kołem, spraw kraju zawsze bronić będzie. W o- 
bec tego nie pozostało komitetowi nic innego, 
jck uznać kandydaturę tę za niedopuszczalną. Po­
zostaje więc na Brody tylko kandydatura dra

W a r s c h a u e r a ,  która ma tam bardzo szczere 
i gorące poparcie, a spodziewać się, że po u- 
chwale komitetu centralnego znajdzie je także i 
w Złoczowie.

Koreswiidencya Jm i Bufony".
L w ó w ,  4 czerwca.

(— ) Organ tutejszy wszelkiego warcholstwa 
ultra-konserwatywnego, czując zupełny brak pod­
stawy swej egzysteucyi, stara się przynajmniej wi­
chrzyć w sprawie wyborów lwowskich. Pomimo 
że komitet ściślejszy prawie jednogłośnie posta­
wił kandydaturę dr. L e w e k o w s k i e g o  Karo­
la, dotychczasowego posła Przegląd na własną 
rękę stawia rożne kandydatury, oczywiście z ta­
kim jedynie skutkiem, że się kompromituje. Prze­
cież tyle autokrytycyzmu powinna posiadać jego 
redakeya, aby wiedziała, że stawianie kandyda­
tury ze strony Przeglądu jest dis wskazanych 
przez niego kandydatów wysoce kompromitujące, 
a na to niczem nie zasłużyli sobie tacy mężo­
wie jak dr. Madejski Stanisław lub dr. Piotr Gross. 
Nie potrzebują om protekcyi pisma, które zdo­
było sobie, bez względu ne stronnictwa, ogólną 

' (ogardę, w szkalowaniu bowiem osób przeszedł 
Przegląd wszelkie możliwe pisma skandaliczne, 
a brakiem konsekwencyi, zupełną ignorancyą 
spraw krajowych i nieznajomością ludzi i stron­
nictw wywołuje tylko uśmiech politowania. Cho­
ciaż pogardliwe milczenie, jakie w ogóle prasa 
polska zachowuje od dłuższego czasu, w obec 
Przeglądu jest najwłasciwszem, gdyż polemika 
w obec złej woli i niesłychanej przewrotności 
tego rodzaju pisma jest wprost niemożliwą, mi­
mo to zdaje mi się, że nie wezmą mi Szanowni 
czytelnicy za złe, co powyżej napisałem, gdyż 
odprawa ta jest tylko wyrazem ogólnego oburze­
nia, jakie pismo to skandaliczne we Lwowie wy­
wołuje.

Łatwa komunikacya z Stanisławowem sprawia, 
że codziennie przybywają tu osoby z tego mia­
sta, a każdy przybyły opowiada niesłychane hi- 
storye o agiUcyi ze strony zwolenników kandyda­
tury dr. Bilińskiego Głównymi agitatorami są 
przeważnie ludzie, którzy łączą swój , osobiste ce 
le ze zwycięstwem dr. Bilińskiego indywidua — 
które oparte o „decydujące slery,“ bezkarnie po 
pełniają oburzające nadużycia. Najsmutniejszym ™ 
wszystkich objawów jest zaciekłe a w wysokim 
stopniu nietaktowne Wysłępywanie dwóch księży, 
którzy kojiypfómitują tylko stan duchowny, gdyż 
wybóiy przeminą, namiętności polityczne uspo­
koją się, a pozostanie jedynie rezu ltat: stracony 
szacunek Dlatego uwagi g o ^ fty ^  Dyl artykuł 
Gazety ^tt v7 '  w aforym redakeya zwraca
uwagę na konsekweneye, jeżeli duchowieństwo 
dalej będzie się rzucało w wir agitacyj poety­
cznych,

S p r a w y  s z k o l n e .

Urzęch)wa Gazeta Lwowska pisze:
C. k. ministerstwo oświecenia wprowadziło już 

rozporządzeniem z dnia 26 maia 1884 r. pewne 
zmiany w planie naukowym gimnazyów i w in­
strukcjach, rozwijaiących poiedyncze postanowie­

n i a  planu naukowego. Po wydaniu tego rozpo- 
rządzenia pozostała do wykonania jeszcze rewi- 

' zya obowiązujących przepisów co do innych za­
kresów życia szkolnego, mianowicie dyscyplinar­

n y ch  postanowień, egzaminów, świadectw i t. d.

WIKTOR HUGO.
S T U D I U M .

Kapisał J7  /.> /..■ a ic h \ *

(Ciąg dalszej
Ody i balady — a szczególnie tem p rwiay 

(rok 1822) — były wyrazem entuzjazmu religo 
uego i legityniietyczucgo dla królewskości i ry­
cerskich wspomnień. W poezyaeh tych, prze­
dziwnej wytworności wiersza, przebija już skłon­
ność poety do tworzenia antytez, która później 
staje się tak wybitnem znamieniem i charaktery­
styczną cechą jego utworów.

W Pieśniach Wschodnich dosięgnął już pra­
wie szczytu pod względem świetności kolorytu i 
siły obrazowania, ale dopiero w L'ściach jesien­
nych urasta geniusz jego do całej potęgi i głę­
bokości myśli. Poezye w tym tomie zawarte, na­
leżą do najct-lnieiszych i nieśmiertelne kryjąc w 
sobie piękno, wiesi przetrwają. Słynny krytyk 
jego dzieł, Gustaw Plancbe, nazywa je arcydzie­
łem poety i żąda, aby według tego dzieła brać 
miarę jego geniuszu. Aby go ocenić sprawiedli­
w ie, aby uiówić o nim bez żalu i goryczy, wo- 
b c Liści jesiennych, zapomnieć się godzi o Pie­
śniach o zmroku, o Głosach wewnętrznych, a 
przedewszystkiem o Promieniach i cieniach, któ­
re jakkolwiek należą także do najświetniejszej 
epoki jego twórczości, w porównaniu z Liśćmi 
jesieni pod względem myśli maleją do znaczenia 
błahostek, podobnych Pieśniom Wschodnim. W li­
ryce nigdy wyżej on się nie wzbił, jak w tym 
zbiorku poezyi.

Promienie i cienie zdobyły mu krzesło Aks^i*-

mii francuskiej w roku 1841. Wystąpił on wte­
dy z pierwszą mową, raczej polityczną, niż lite­
racką , mową, którą słusznie poniekąd nazwano 
ministeryalną. Odpowiedział na nią hr. de Sal- 
vandy, znany polskiej publiczności jako autor 
znakomity bisturyi Jana Sobieskiego.

Po wypadkach z roku 1852, Wiktor Hugo na 
rygnaniu wylał w przepysznych utworach całą 

■gorycz, jaką był przepełniony na rządy Napoleo­
na III za zamach stanu i za pogwałcenie praw 
konstytucyjnych. Napisał wt>dy L k  GhdtiwentB 
i Napoleon le Petit.

Dwa tomy poezyi Contcmpio.tions, *1 pisane po 
tragicznej śmierci ukochanej córki i zięcia (któ­
ry utonął, ratując tonącą żonę), odsłoniły nową 
stronę serca poety i zjednały mu powszechną 
8ympatyę, Poezye te zaliczyć można do najzna­
komitszych. Odznaczają się one pięknością ję ­
zyka, cudowną prostotą i nastrojem pełnym spo­
koju i głębokości uczucia. Rzewnością swoją wzru­
szają każdego, a ci krytycy, którzy zarzucają po­
ecie zbyteczne szalowanie antytezą, wobec nich 
muszą umilknąć.

Natomiast Les chansons des rues et des bois, 
wywołały we F rancji zaciętą krytykę, głównie 
z powodu lekceważenia przyjętych prawideł wier­
szowania, wybujałości fantazji i jaskrawości świe­
tnego kolorytu.

Podobny zarzut spotkał Legendę wieków (w 2 
tomach 1859), pierwszą część olbrzymiej trylogii, 
której dalszą część w kilkanaście lat później świat 
ujrzał. Mieszczą się w niej mimo zarzutów, ja­
kie całości utworu i wielu ustępom uczynić mo­
żna, epizody niezrównane pod względem świe­
tności i werwy, siły obrazowania i barwności ję ­
zyka.

W roku 1872 wydał tom poezyi pod tyt. Stra­

szny rok, osnuty na tle ówczesnego pogrom u 'o j­
czyzny.

Po drugiej seryi Legendy Wieków, nastąpiły : 
L 'art d'śtre Grand-Pcre (1877), La PiHe su­
premę (1879), Religions et religion (1880) i Les 
ąuatre vents d esprit (1882).

Powieści zaczął pisać Hugo w bardzo młodym 
wieku. Wydał najpierw uderzające oryginalno­
ścią dwie powieści p. t. : lia n  Islandzki (1823) 
i Bug-Jar gal.

W maju 1831 wyszła jego Katedra N  Pan- 
«v, -^nwi' ,1 jako zorza nowego Odrodzenia w 
piiinlonu;- .wie. W oczach zapalonych wielbicieli 
au tora. >A\'ieść ta była wówczas ezemś o wiele 
wyższem i doskonalszem, niż Walter Geotla 
Ivańhoe. Od tego czasu minęiu przeszło pół wie 
ku, a opinia publiczna znacznie zmieniia zdanie 
o tym, bądź-co-bądź genialnym utworze. Mimo 
niezrównanej świetności obrazowania, a szczegól­
nie op:sów, opartych na sumiennych studyach 
archeologicznych, utwór ten, któremu pod wzglę­
dem wzięcia, jakie posiadał, nie ma może ró­
wnego, grzeszy jednak brakiem istotnej prawdy 
historycznej w postępkach ludzi i ich charakte­
rach. Słusznie zarzuca dziś wytrawniejsza kryty­
ka, że w powieści tej zi wiele „kamienia* a za 
mało tego, co ludzkie. Esmeralda i Febus, Klau- 
dyusz Frollo i Quasimodo, są to istoty podobne 
do jaszczurek wygrzewaj ących się wśród kamieni 
katedry na słońcu. Przeciwnie, w genialnym u- 
tworze szkockiego poety, rzeczy ludzkie zajmują 
najprzedniejsze miejsce. Tam król J a n , Rysz rd 
Lwie-serce, Jorvau!x i t. p., są nieśmierteluerni 
postaciami tak pod względem psychologicznym, 
jak i historycznym. W utworze Wiktora Hugo 
nie ma tak mistrzowskiego i pełnego prawdy ry­
sunku charakterów, jakkolwiek wysoka oryginal­

ność i świetność kolorytu zrazu o tem zapomnieć 
dozwala.

Inaczej rzecz się przedstawia, gdy weźmiemy 
pod rozbiór krytyczny jego Nędzników. Tam już 
rzeczy ludzkich jest bez zaprzeczenia wiele, ale 
daie się czuć ducb doktryny, wpływ szkoły E u­
geniusza Sue przebija tu na każdej stronicy tego 
arcydzieła, którym cały świat czytający gorącz­
kowo się zajmował. Zajęcie to gorączkowe jest 
właśnie na.lepszym dowodem, że powieść budzi­
ła głównie interes polityczny i socyalny, bo u- 
twory pomnikowe pod względem sztuki, takiego 
zajęcia obudzić nigdy nie bą w stanie. Powieść 
ta wydrukowana w 150,000 egzempl. wyszła 
prawie jednocześnie w dziewięciu innych języ­
kach, rozchwytywana równie skwapliwie we wszy- 
stki krajach j&ńStffy

Nędznicy pojawii; s ę w r. 1862, w cztery la­
ta później wyszła powieść Pracownicy m orza, 
w której osnowa nader prosta urasta malowni- 
czością opisów i poetyezuein obra; waał ‘in w ro­
dzaj epopei z nieproporcyalnorai ep.zoaiiaL nie- 
aiedy porywającej prawly, czasem zaś grzeszących 
rozwlekłością i przesadą. — Toż samo powiedzie^ 
można o powieści Człowiek śmiechu, wydanej w 
roku 1869. — Ostatnią powieścią poety był ro­
mans historyczny, wydany w 1874 pt. : Rok  
dziewięćdziesiąty czwarty.

W r. 1877 wyszło jego dzieło Ristoire d'un 
crimc powieściowe prawie opowiadanie pod wzglę­
dem malowniczości stylu, osnute na tle napoleoń­
skiego zamachu stanu w grudniu 1851 r.

Jeszcze słów kilka o Wiktorze Hugo, jako dra- 
matopisarzu.

N.e stał się on Szekspirem francuskim. Dzieło 
jego własne o Szikspirze, wydane w r. 1864 i 
zapatrywania w tymże zawarte, posłużyćb) mo­

gły do wyjaśnienia, dla czego nim się s ta j nie 
mógł. Zanadto w dramatycznych swych utworach 
pudiegal on wymaganiom szkoły, której był prze- 
wódzcą, kierunku, którego bvł głównym moto­
rem. W tym charakterze zanadto Dyl przejęty 
swem posłannictwem, aby inne prądy od stron­
niczych poglądów uchronić go mogły. Pogląda­
mi temi zabarwione jego utw ory, pomimo tego, 
iż, jakeśmy wyże> mieli sposobność nadm ienić, 
lepiej od swych rodaków rozumiał i oceniał wiel­
kość Szekspira. Przejmował się on jego formą, 
lecz nie mógł i nie chciał iść jego torem

Przedstawienie Hernaniego zgotowało mu naj­
większy może tryumf na polu dramatycznem. Ze 
wszystkich jego dramatów, ten nam się najcel­
niejszym być wydaje. K rom w d  przedstawionym 
być nie mógł i jako całość do scenicznej repre­
zentacji się nie nadaje.

M arion Delorme, Król się bawi, Lukrecya  
Borgia, M arya Tudor, Angelo, B u y  Blas, B ur- 
grafowlc — w podziw nas wprawiają, bo są to 
jakby jakieś wizyt potworne z pozorami prawdy, 
potężnie działające na wyobraźuię widza. Jak- 
kcl^iokby się na nie zapatrywać, jakąkolwiek im 
przyznawać wartość. czynią one Wiktora Hugo 
najoryginalniejszym pisarzem swej epoki. Utwory 
te wzbudzały w sw<ji:Q czasie niesłychany entu- 

jzyazm, bo uczyniły one wyłnjli w ^firaiM -JjU' 
twiałych starej szkoły. Są ono owocem siinei 

; woli i niepospolitej ambicyi Ambicya taka obi k 
talentu jest w dz:siejszym wieku bardziej, niż 

! kiedykolwiek warunkiem powodzenia. Posiadał 
ją Wiktor Hugo w najszlachetniejszym jej prze­
jawie. I stało się zadość tym pragnieniom jego.

Nie wielu poetów, nie wielu ludzi zbierało za 
życia takie wawrzyny, nie wielu takich objawów 
czci stało się przedmiotem , jak Wiktor Hugo w
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Pi ę ć  w y s t a w .W tej mierze wyszło dnia 18 kwietnia b. r. na­
stępujące nowe rozporządzenie ministeiyalne:

1) Jak w realnych gimnazyach i tych gimna- 
zyaeh, w których udzielana jest obowiązkowa nau­
ka rysunków lub kaligrafiii, wchodzi w zastoso­
wanie § 54 planu orgauizacyinego dla realnych 
gimnazyów, tak samo nota z gimnastyki, dopóki 
nauka takowej tylko w niektórych gimnazyach 
jest obowiązkową, nie ma wchodzić w rachubę 
w ogólnej klasyfikacji postępu.

2) Aby przy egzaminach dojrzałości, z jednej 
sirony uchylić dopuszczania nczniów, co do któ- 
rycL reprobowanie na pewue przewidzieć się da­
je, a z drugiej strony wprowadzić słuszne ulgi, 
dające się pogodzić z głównym celem, postano­
wił p. minister co następuje:

a) Zarządzenie reskryptu ministeryalnego z 7 
lutego 1856 zostaje napowrót w życie wprowa­
dzone, wskutek tego uczniowie, którzy w dru­
gim kursie VIII klasy otrzymali świadectwo dru­
giej lub trzeciej klasy, dopuszczeni będą do e- 
gzaminu dojrzałości w regule dopiero po upływie 
dalszego roku szkolnego. Abituryenci, którzy po 
feryach głównych mają odbyć powtórny egzamin 
z jednego przedmiotu, mogą dopiero po złożeniu 
tego egzaminu i to dopiero w terminie jesień 
nym tego samego roku przystąpić do egzaminu 
dojrzałości.

b) Dopomaganie w oszustwach przy pisemnym 
egzaminie dojrzałości, według okoliczności, tak 
samo będzie karane jar oszustwo.

c) Uczniowie, którzy w całkowitym egzaminie 
dojrzałości oddali cztery, a w częściowym egza­
minie same niedostateczne wypracowania, mają 
być w bieżącym terminie egzaminów uchyleni.

dj Władze szkolne krajowe są upoważnione 
pozwolić, aby uczniowie, którzy w br itru świa­
dectw z pewnego przedmiotu, nie stanowiącego 
zresztą przedmioiu ustnego egzaminu (z nauki 
religii, nauk przyrodniczych, filozoficznej prope­
deutyki), mają się poddać egzaminowi także 
i z tego przedmiotu, dopuszczeni zostali do 
tego egzaminu przed ogólnym egzaminem doj­
rzałości.

e) Analogicznie do postanowień reskryptu mi- 
nisteryalnego z 22 czerwca 1879 także przy ozna­
czeniu noty z moralDego zachowania się, i z nau­
ki religi w rachubę wzięte być mają tylko cztery 
półrocza dwóch klas najwyższych.

f) Co do kandydatów, którzy wykażą się pra­
wnie uzyskanem świadectwem dojrzałości do stu- 
dyów na politechnice, a chcą złożyć egzamin 
dojrzałości do studyów uniwersyteckich, egzamin 
z tnau maty ki, nauk przyrodniczych i fizyki od­
pada bezwarunkowo, zaś egzamin z historyi co 
do tych kandydatów ograniczyć się ma do histo­
ryi ludów klasycznych starożytności.

Powyższe rozporządzenie wchodzi w Zycie z 
dniem ogłoszenia.

Krajowa Rada szkolna wystosowała następują­
cy okólnik do wszystkich okręgowych rad szkol­
nych i do dyrekcyj seminaryów nauczycielskich 
męzkich i żeńskich:

J. E. p. minister wyznań i oświecenia rozpo 
rządził reskryptem z dnia 15 kwietnia b. r., 
ażeby na przyszłość nie przedkładano mu wcale 
po,. >ądajfł:ych zwolnienia kandydatów i km - 
dyu k o  posady nauczycielskie w szkołach Iu- 
d od wi- i, przepisanego^ ustawami, celem
przyjęci* Ho ...miinsryów nauczycielskich, na kur- 
sa dla nauczycielekMdjjeeycB robót ręcznych 
i zakładów freblowskich, ^rsz przypuszcze­
nia do egzaminów dojrzałości ; kwanirii&eyjnych 
nauczycielskich, bądź to do szkół ludowycB> po­
spolitych lub w - ; i łowych, bądź też na nauczy­
cielki kobiecysk*- i-y»j.,ygh j zakładów fre* 
blowskich, gdyż przepisy, oppfts 92 i 41 
ustawy szkolne, państwowej, a względnie art. VII 
rozporządzenia miuisteryalnego z dnia 8 czerwca 
1883 r . , Ci az rozporządzeń z dnia 1 maja 1871, 
26 maja 1874 i 3 czerwca 1881 roku nie zezwa­
lają na uwzględnianie podań tego rodzaju, zawie­
rających żądania, które sięgają po za ogranicze­
nia powołanemi ustawami i rozporządzeniami 
wskazane.

W myśl tego reskryptu zatem wszelkie poda­
nia w kierunku wskazanym nio będą na przy­
szłość uwzględniane.

Przegląd polityczny.

K r a tc ó w , 6 czerwca

Peterb. Wied. zabrały głos w s p r a w i e  U n i -  
t ó w, ciekawy z tego względu, że narzeka na ga­
licyjskich księży, którzy postępowaniem swojem,

dniu ośmdziesiątej rocznicy jego urodzin, dnia 
26 lutego 1881 roku. W tym to dniu cała Fran- 
cya składała mu hołdy i czyniła owacye, wobec 
których małostkowemi się wydają tryumfalne 
wjazdy i przyjęcia głów koronow mych.

Wiktor Hugo przodownik i przywódca szkoły 
romantycznej we Francyi, a wraz z Ohateaubrian- 
dem, Alfredem de Musset, Lamartinem i Beran- 
gerem jeden z ;ej twórców, genialny poeta — 
największy, jakiego kiedykolwiek posiadała Fran- 
cya, znakomity powieściopisarz, potężny mówca, 
mąż polityczny nieskażonej prawości, wysokich 
cnót i zasług obywatel i dyguitarz godny uwiel­
bienia, ty ł  człowiekiem w całein znaczeniu tego 
słowa niepospolitym, był — jak się wyraził E r­
nest Renan „wielkim, bardzo wielkim człowie­
kiem".

Wmść o śm.erci tego m ę'a smutkiem ciężkim
i żałobą napełniła całą Fraucyę — a smutek ten 
powszechny i jednozgodność jego objawów jest 
dowodem, że pomimo walk politycznych . astmo 
niesnasków koteryj i stronnictw są jaszcze spra­
wy, są uczucia, które jednoczą' wszystkich wier­
nych .syąów narodu. Sfnierć Wiktora Hugo po- 

^i^Czyła nfftżgóuiiych braci wspólną wszystkim 
miłością ojczyzny.

A po za jej granicami podzielają żal ten ci 
wszyscy, dla których umiłowany przez poetę ideał 
przyszłości, dla których zbratanie ludów i pokój 
świata, dla których „Ludzkość* nie jest próżnem 
bez znaczenia słowem.

K o n i e c .

zanim przeszli jeszcze na prawosławie, narazili 
sobie parafio. „Z dwóch stron — powiada ów 
dziennik — odezwano się na niedawne urzędowe 
wyjaśnienie, co do niewąipi.wej pclityczno-reli- 
gijnej propagandy i agitacyi wśród byłej unickiej 
ludności gubernii lubelskiej i siedleckiej. Z je ­
dnej strony gromy niezadowolenia rozlegają się 
przeciw Rosyi w zagranicznej polskiej prasie, z 
drugiej utyskiwania kompetentnej w sprawach 
polskich gazety Kijewlanin. Opierając się na tem, 
że w Prawit. Wiest. agitatorowie byli nazwani 
„tajemniczymi", szanowna gazeta utrzymuje, że 
„widocznie miejscowa administracja powiatowa 
nie może bynajmniej poszczycić się swoją dzia­
łalnością i gorliwością o zabezpieczenie ludności 
od agitacyi". Widocznem jest, te  z dwóch stron 
są niezadowoleni z położenia rzeczy w dwóch 
guberniach, które w r. 1875 ostatecznie, połą­
czyły się napowrót z prawosławiem. Przyczyna 
tego leży po części w niedoskonałości niższej 
miejscowej adm inistracji, zwłaszcza zarządów' 
gminnych. Pisarze Rosyanie należą tam do rzad­
kich fenomenów, a władze gminne po większej 
części są pod wpływem księży. Ale i w samej 
organizacyi cerkiewnej przyłączonych w r. 1875 
Unitów są czarne punkta. Jeden z nich stanowią 
tak zwani G a l i c y a n . e  z z a  k o r d o n u ,  t. j. 
d u c h o w n i  z G a l i c j i  — którzy przyjęli 
prawosławie jednocześnie z byłymi Unitami 
i którzy z wielu względów n i e  d o b r z e  zżyli 
s i ę  z m i e j s c o w ą  l u d n o ś c i ą .  Przy powo­
ływaniu ich z Galicyi było domniemanie, że ob- 
/tujm ieni od dzieciństwa z jezuickiemi intrygami, 
łatwiej sobie w naszem Zabużu z niemi poradzą. 
Los zrządził inaczej, a nieporozumienia Galicyan 
z owczarniami dostarczyły tylko nowych narzędzi 
dla celów polskiej sprawy. Są, być może, jeszcze 
i inne przyczyny, dla których kwestya wyznanio­
wa w guberniach lubelskiej i siedleckiej dotych­
czas nie utraciła swojej żywotności, ale wszyst­
kie one należą do rzędu łatwo usunąć się dają­
cych, kiedy już narodowa polityka, wyrazicielem 
której niewątpliwie jest obecny naczelnik kraju, 
pozyska trwałe i niezachwiane urzeczywistnienie 
we wszystkich częściach skumplikowanej miejsco­
wej organizacji. Co się zaś tyczy krzyków zagra­
nicznych polskich gazet, to nie zawadzi parnię 
tać o zdaniu pewnego rosyjskiego państwowego 
działacza: „Należy się cieszyć kiedy krzyczą, a
oczekiwać nowej intrygi kiedy milczą.- Powta­
rzając obecnie stare baśnie o rosyjskich nahaj - 
kach itd., polskie gazety dowodzą lem, że nie­
dawny komunikat rządowy o agitacyi wśród da­
wnych Unitów dotknął jednego z czułych miejsc 
sprawy. Przykro jej naturalnie być musi, żn całe 
widowisko z deputacyą Unitów do papieża Leona 
XIII nagle spadło na nieudaną farsę."

Nie omyliliśmy się wczoraj przypuszczając, że 
telegram donoszący o kandydaturze ks. K i i  n- 
g e n b e r g a  na arcybiskupsiwo g n i e ź n i e ń -  
s k o-p oz n a ńs  k ie , nie oddaje dokładnie treści 
artykułu umieszczonego w pełplińekim Pielgrzy­
mie. Ks. K l i n g e n b e r g  jest kandydatem nie 
Watykanu lecz rządu pruskiego. O osobie jeg< 
tak się wyraża Posener Ztg.:

„Korespondent nasz, który zna dobrze k y  Iza 
Khngenberga, pisze n im, że zna on wpravuzie 
język polski, jednak ani mowy o tem n :e ma, 
ażeby miał popierać polską naród agitacją. 
Jest on wielce wyrozumiałym iii. .„oś,! in­
nych wyznań i wyuaie nam się b izo stoso­
wnym kandydatem, gdyż potrafi pogodzić obie 
nar<?Tiv w ości w Ks Poznańskiem. Ks. Kiingen- 
Derg jest od r. 1869 kanonikiem kapituły cheł­
mińskiej a od roku 1881 pronotaryuszem papie­
skim."

W telegramach znajdzie czytelnik wynik wczo­
rajszych wyborów do Rady państwa, z wyjątkiem 
praskiej Izby handlowej, o której już wczoraj do­
niesiono. Na S l ą a k u  wypadł wybór jak można 
było przewidzieć — H a a s e  przeszedł w Biel­
sku przeciw prokuratorowi W a n s z u r a ;  w Cie­
szynie D e m e l  przeciw kandydatowi polskiemu 
M i c h e j d z i e ,  postawionemu tylko dla zama­
nifestowania tego, iż jest między wyborcami li­
czna grupa polska. Na B u k o w i n i e  wybrała 
wielka własność barona S t y r c e a  i G r i g o r -  
cea .  Kochanowski zatem przepadł zupełnie. — 
W wielkiej własności doino-austryackiej głosowa­
no dwa razy. Partya niemiecko-liber ilna zawar­
ła tam kompromis z partyą środkową i pewną 
była łatwego zwycięstwa. Tymczasem w pierw- 
szem głosowaniu przeszło tylko czterech Dobl- 
hofl, Ludwigstorf, Gudenns i Kielmansegg —na­
stępni dwaj kandydaci: Brenner i Suttner wy­
szli dopiero w ściślejszym wyborze. W miastach 
morawskich zdobyła partya narodowa jedno miej­
sce , Kromieryż — co zresztą ogólnie przewi­
dywano. Z czeskich Izb handlowych wybrała 
Praga, Pilzno i Budziejowice kandydatów naro­
dowych.

Ogólny wynik dotychczasowych wyborów obli­
cza N . fr. Presse dla swego stronnictwa bardzo 
niekorzystnie. Na 196 wybranych należy 71 do 
lewicy. W A ustrji dolnej straciła lewica 6 krzeseł 
a jedno zdobyła — w Austryi górnej i Styryi 
zyskała po jednym mandacie, w Karyntyi i Slą 
sku po jednym straciła, na Bukowinie dwa zy­
skała i straciła jeden, w Czechach straciła dwa, 
w Tyrolu zyskała jeden a straciła cztery — su ­
ma strat do wczoraj 15, a po potrąceniu 6 zdo­
bytych krzeseł, wynosi strata 9. Jeżeli do tego 
dodać cztery stracone krzesła w czeskich Izbach 
handlowych i jedno w morawskich miastach, 
byłaby już strata ogólna i4  mandatów.

0  p. B u t e D i e w i e ,  agencie rosyjskim przy 
Watykanie; pisze Rttsskij Kuryer. „Przybył do 
Petersburga agent dyplomatyczny pr/y Watyka­
nie p. Buteniew. Jak wiadomo, po zesłaniu wi­
leńskiego katolickiego biskupa Hryniewieckiego 
do Jarosławia, p. Buteniew został odwołany z 
Rzymu do Petersburga w celu porozumienia się 
z dyrektorem wydziału obcych wyznań przy mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, ks Kantakuze- 
nem. Następnie po otrzymaniu instrakcyi p. Bu­
teniew wrócił napowrót do Rzymu. Obecnie przy­
jazd jego ma bezpośredni związek z odpowiedzią 
papieża względem prowadzonych pertraktacji co 
do zesłania biskupa Hryniewieckiego. Sprawa ty­
czy się głównie dokładnego wyjaśnienia przy­
czyn zesłania biskupa, a także projektu zamiano 
wania przez papieża na wakujące miejsce nowej 
osobistości. Jak  się okazało, nominacya taka jest 
w obecnych warunkach niemożliwą. Co się tyczy

przyczyn zesłania biskupa Hryniewieckiego, to 
Leon XIII nie mókł nie uznać ich słuszności, 
gdyż nowy konkordat Rosyi z W atykanem, za­
warty w roku 1882, ściśle określił granice dzia­
łania biskupów katolickich, podobnie jak ua za­
chodzie. Konkordat powiada jasno, że biskupi ka­
toliccy na zachodzie troszczą się jedynie o swoje 
duchowne trzody".

R o s y j s k a  r a d a  p a ń s t w a  uchwaliła osta 
tecznie zniesienie podatku pogłównego, opłacane­
go dotychczas przez włościan.

Sprawa n a s t ę p s t w a  t r o n u  w B r u n -  
d z w i k u wywołała gwałtowną polemikę w dzien­
nikach praskich. Konserwatywna Gazeta K rzy­
żowa wahała się długo między przekonaniami dy- 
nastycznemi, które jej nakazywały bronić dyna- 
styi WeJfów, a uległością dla ks. Bismarka. U- 
czucia dynastyczne wzięły w końcu górę i dzien­
nik ten wystąpił nareszcie z dowodem, że po­
zbawienie rodziny hanowerskiej tronu brunszwi- 
ckiego nie może być nigdy uznanetn za krok 
prawny. Przy tej sposobności nie oszczędza Ga­
zeta Krzyżowa pruskiej narodowo - liberalnej 
prasy, która ze swej strony nie została dłużną 
odpowiedzi. O przebiegu tej sprawy w radzie 
związkowej panuje dotychczas głęboka tajemnica. 
Pierwotnie przypuszczano, że wyjazd ks. Bismar­
ka do Kissingen dowodzi, iż rząd pruski nie 
spodziewa się opozycji ze strony pełnomocników 
drobniejszych państw. W ostatniej chwili nad­
chodzą wiadomości zapowiadające nową zwłokę. 
Humb. Cour. douosi, że w Radzie związkowej 
postawiono nowy odmienny od pruskiego wnio­
sek. Z drugiej strony słychać o silnej agitacyi 
w Brunszwiku na rzecz ks. Cumberland.

Pewna część duchowieństwa paryskiego zamie­
rzała ostentacyjną demonstracją j. zamanifestować 
swe niezadowolenie z dekretu prezydenta rzeczy- 
pospolitej, przeznaczającego Panteon na grobowiec 
dla zasłużonych mężów. W pierwszej chwili pu- 
wzięto myśl, ażeby nie wykonać dekretu dobro­
wolnie i ustąpić dopiero pod naciskiem przemo­
cy. Arcybiskup paryski, kardynał Gmbert oparł 
się jednak stanowczo tym podszeptom, polecił 
duchowieństwu wykonać dekret prezydenta i po­
przestał na wręczeniu ministrowi wyznań obszer 
nego protestu. Powołując się na zasady, które 
Wiktor Hugo całe życie wyznawał, protestuje 
kardynał Guibert przeciw rozporządzeniu, w któ- 
rem dopatruje się pogwałcenia praw kościoła ka­
tolickiego. Nie poprzestając jednak na tem, prze­
powiada on gabinetowi, iż potomność nazwie kie­
dyś dzisiejszą epokę rządami tyranii, że rodziny 
katolickie wzgardzą zaszczytem, jaki rząd wy­
świadcza wielkim ludziom, chowając ich zwłoki 
w Panteonie, i że nic iu.1* nie pnwsfriyms gabi­
netu na drodze, na którą go zepchnęły skrajne 
żywioły. W odpowiedzi na to pismo przesłał mi­
nister Goblet kardynałowi list, w którym w wy 
razach pełnych szacunku ubolewa nad tem, iż 
gwałtowny ton protestu może utrudnić utrzyma 
nie dobrych stosunków między kościołem i pań­
stwem.

Izba francuska przerwała obrady nad projektem 
nowej usuwy wojskowej, ażeuy wysłuchać spra­
wozdania kom isji, której pi zy dzielono wniosek 
o w y t o c z e n i e  p r o c e s u  F e r r y ’ ei nu.  Od 
p i e s z e j  chwili nie ulegało wątpliwości, że wię­
kszość zgoanis ze zdaniem komisji przejdzie nad 
tym wnioskiem do porządku dziennego. Położenie 
to wyzyskał zręcznie prezes gabinetu p. Brisson, 
który gorąco przemawiał za puszczeniem w nie­
pamięć tego. co przeszło, a zarazem wzywał Izbę, 
aby nieoględną uchwałą nie drażniła zwolenni­
ków dawnego gabinetu. Izba, jak było do prze­
widzenia, przyznała słuszność tym wywodom i 
odrzuciła wniosek o wytoczenie procesu 322 gło­
sami przeciw 153, a p. Brisson może w tem wi­
dzieć zarażem nowy dowód jej zaufania.

Równocześnie ze sprawą oportunistycznego ga­
binetu pogrzebano w Paryżu im ię , w bliskim 
z nią stojące związku. Nagły odwrót wojsk fran­
cuskich z Langsonu, który był właściwym po­
wodem przesilenia ministeryalnego, wywołał w Pa­
ryżu głośne sarkania na dowodców armii tonkiń­
skiej. Ofiarą ich padł w pierwszym rzędzie pod­
pułkownik f l e r b i i i g e r ,  który objął dowódz­
two po generale N e g r  i er .  W ministerstwie 
wojny złożono komisją śledczą w celu ścisłego 
zbadania sprawy i zawyrokowania o postępowa­
niu Herbingera. Czasopismo wojskowe l'Avenir 
militaire donosi, że komisja przedłożyła mini­
strowi wojny sprawozdanie, w którem na podsta­
wie dokumentów, dostarczonych przez gen. Briere 
de l’Isle, usprawiedliwia zupełnie zachowanie się 
Herbingeia na czelt powierzonej mu brygady i 
dochodzi do wniosku, że wydane przez niego 
rozkazy odpowiadają ówczesnemu położeniu na 
teatrze wojny. To samo czasopismo zapowiada 
awans Herbingera na st opień pułkownika, który 
ma nastąpić równocześnie z ogłoszeniem urzędo­
wego protokółu komisy i śledczej.

Lord C h a m b e r l a i n ,  angielski minister han­
dlu, miał niedawno mowę ua z g r o m a d z e n i u  
w y b o r c ó w  w B i r m i n g h a m ,  w której wy­
powiedział stanowęzo, że lepszych następstw dla 
Irlandyi można się spodziewać po łagodnych u- 
stawach, aniżeli po przedsięwzięciu surowych 
Sfódków. W sporze afgańskim spodziewa się mi­
nister Bzybkiego i pomyślnego końca. Zadaniem 
Anglii w Egipcie jest zapewnienie temu krajowi 
niepodległości; Wielka Brytania uie może zda­
niem ministra zezwolić, by po ustąpieniu wojsk 
angielskich z Egiptu, inne państwo zajęło tam 
dominujące stanowisko. Chamberlain żąda od in­
nych państw rękojmi, iż będą postępować w E- 
gipcie równie bezinteresownie, jak Anglia. Wkró­
tce dowiemy się, jakie wrażenie wywarła ta mo­
wa we Francyi, Turcyi i Włoszech.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż p o ł o ż e n i e  
w R u m e ł i i  w s c h o d n i e j  staje się z każdym 
dniem trudniejszem. Rząd rosyjski zwraca szcze­
gólną uwagę na tamtejsze stosunki, zwłaszcza na 
nieprzyjazne zachowanie się Greków wobec Buł­
garów. Zajście z konsulem rosyjskim w Salonice, 
który rządowi wschodniej Rumelii zaprzeczył pra­
wa wydawania Bułgarom paszportów rosyjskich, 
również zasługuje na uwagę. Wypadki w Rume­
lii wywołują w ogóle wielkie niezadowolenie nad 
Newą.

IV.
(W ystawa radomska).

Przed miesiącem zaledwie p. Zygmunt Słu 
pski, redaktor Gazety Radomskiej, rzucił myśl u- 
rządzenia wystawy przemysłowo-rolniczej w Ra­
domiu. Niebawem znalazło się grono dzielnych 
ludzi, prawdziwych mężów czynu, którzy rozwi­
nęli ogromną energię i zapobiegliwość. W ciągu 
kilku tygociui zdrowa myśl stała się ciałem i sta­
nęła pierwsza prowincyonalna wystawa w Króle­
stwie Pulskiem. Podjąć śmiało inieyatywę, zgro­
madzić chętnych ludzi, zebrać odpowiedni fun 
dusz, uzyskać oduośne pozwolenia władz, zawia­
domić całą gubernię, zachęcić producentów d • 
liczneg i udziału, wznieść liczne budowle, usunąć 
wszelkie trudności i rzecz doprowadzić do sku­
tku w tak krótkim czasie jest to zaiste dokonać 
wielkiego dzieła. A dokonali go p. Słup ki, bu­
downiczy Meyer, kupiec Uaertel, Bikier, Karsz, 
Zabiełło i lekarze dr. Żerański i dr. Suhgowski.

Wystawę urządzono w starym parku miejskim 
nad Mleczną, w cienistym ogrodzie, którego tra­
wniki upiększono licznemi gustownemi pawilona­
mi, tudzież różuorodneuii okazami Wystawa o- 
bejmuje 13 działów, a ilość wystawców dosięgła 
liczby 210.

Pierwsze miejsce na wystawie zajmuje dział 
inwentarzi i dział leśny. Najokazalej reprezemo 
wane są kouie (pp. Zaborowskiego, Makomaskie 
go, Zawadzkiego, Arkuszewskiego, Gońkowskicgo 
i t. d.), bydło rogate (pp. Helbicha, Rrandta, Pa­
włowskiego. Gregorowicza i innych), owce (Dp. 
Helbicha, Dubieckiego, Niecieckiego). Gospodar­
stwa włościańskie i podmiejscy koloniści dostar­
czyli niestety okazów z wszystkiemi wadami wła- 
seiwemi zdenaturowanej rasie krajowej. W dziale 
drobiu odznacza się p. Nieciecka. W gospodar­
stwie kobiecem bierze udział 15 wystawczyń. 
Dział ten okazuje, iż radomianki oddają się z za­
miłowaniem pracy przemysłowej. Uprawa roślin 
pożytecznych reprezentowaną była głównie przez 
p. Bakermana, który wystawił model urządzone­
go na nowych zasadach chmielnika.

W oddziale machin i narzędzi n lniezych prócz 
okazów z innych okolic pochodzących, widz:my 
wyroby fabryki radomskiej p. Józefa Osińskiego 
i p. Okólskiego. Z miast powiatowych i wsi 
m iejsaowi kowale nadesłali narzędzia mniej skom 
plikowane. Fabryka Szydłowiecka przedstawia li 
czne okazy su ej produkcji, a obok nej znajdują 
się ładne bryczki z fabryki p. Sowińskiego w Ra­
domiu i -wozy z Gulina p. Dębskiego,

W pawilonie leśnym pięknie przedstąwiaje 
okazy luśnrgo przemy uff z dominium iw  
y. ŚJaKomaskiego i najbogatsza w dobór staro 
drzewia wystawa zarządu leśnego dóbr rządo­
wych. Na tej wystawie znajduje się 140-letni 
okaz brzostu, jawor dwustuletni, pień sosny wie­
ku lat 284 i trzydzieści przeszło stóp gruby 
w przecięciu dąb blisko trzechwiekowy, a długi 
na stóp dziewięćdziesiąt.

W dzi-ile górnictwa, oprócz zakładów rządo­
wych, kLÓre wystąpiły z poueząjącemi bardzo kar­
tami geognostycznemi i tablicami perównawezemi 
produkcji żelaza w wielkich piecach okręgu 
wschodniego, widzimy jedynie odlewnię blizińską 
z drzwiczkami do pieców, kołami trjbowemi i 
drobuemi odlewami różnego rodzaju, obok ktć 
rych leżą odpadki, szlaki i t. p.

Z wielkiego przemysłu zapisać przychodzi zna­
ną firmę garbarską w Radomiu Karsch i Wickeu- 
hagen, której wyroby szeroko się rozchodzą, tu­
dzież zakłady Beckermanów w Firleju.

Drobny przemysł miejski i wiejski, na którego 
rozwój przedewszyslkiem należy Uraz zwracać 
uwagę, bardzo dobrze się przedstaw,a Zwracają 
tu uwagę wyroby wiejskich samouku1. . między 
innemi zegar ścienny Wrzoska z Jaworowej 
Woli, piękne wyroby garncarskie braci G źłziń- 
skich z Iłży, bogaty zbiór różnych kilimków, 
sztuczne kwiaty, wyroby pończosznicze, sukienki 
dla dzieci, stolarszczyzna, wyroby snycerskie, 
blacharskie, wyroby resorów i t. d. W dziale ka­
mieniarskim, który jest specyalnością Szydłowca 
i Kainowa, mamy przed oczami tanie i zgrabne 
pomniczki, tudzież okazy marmurów.

Cała wystawa powstała ofiarnością osób pry­
watnych, które nie mogą liczyć na zwrot zupeł­
ny porobionych nakładów. W dniu otwarcia wy­
stawy t. j. 31 maja około 5000 osób zwiedziło 
wystawę, między niemi bardzo wielu włościan. 
Na wystawie znajduje się teatr letni na 350 wi­
dzów wystawiony staraniem spółki o dziesięcio- 
rublowych udziałach, funkeyonują teleiouy, lam­
py elektryczne oświetlają aleje parku, a wszystko 
to zrobiono w ciągu jednego miesiąca. Miejsco­
wa wystawa radomska może służyć dla Galicyi 
za wzór, w jaki sposób wystawy prowincyonalne 
się urządzają, bez wielkich zachodów, narad bez 
końca i straty czasu na płonnej gadaninie komi­
tetowej , pokrywającej brak energii i dobrych 
chęci.

S p r a w y  m i e j s k i e .

L w ó w ,  Ł czerwca.
Na wczorujszem posiedzeniu Rady miejskiej 

rozstrzygnięto sprawę od dawna się wlokącą, to 
jest sprawę lamp naftowych.

Latarń naftowych we Lwowie jest ogółem 1042, 
a ponieważ każda z nich miała intenzywnością 
światła swego wyrównać sile światła, jakie daje 
10 świec, przeto wszystkie latarnie razem miały 
dostarczyć tyle światła, ileby go dało 10420 
świec. Wśród zaostrzonych warunków odbyła się 
licytacya. Wpłynęły następujące oferty: dwie od 
p. Leona Bratkowskiego; według pierwszej oferty 
miałoby mu miasto zapłacić rocznie 28175 złr., 
a według drugiej zmodyfikowanej 24151 złr. Od 
dotychczasowego przedsiębiorcy p. Adama Brat­
kowskiego wpłynęły również dwie oferty: na zlr. 
27375 i złr. 23000. Bamutl Glanz wniósł ofertę 
ua 27049 złr., pan Oiuchciński na 24473 złr. 
i 24151 złr., a p. Jan Ważny na 23829 złr.

Ta ostatnia oferta była najniższą; to też refe­
rent magistratu zaproponował cddtnie przedsię­
biorstwa p. Ważnemu, ale nim magistrat powziął 
decyzję, zgłosili się pp. Leon Bratkowski i Ciu- 
chcińki z oświadczeniem, że skonstruowali lampy, 
których światło przewyższy znacznie intenzywność 
światła gazowego. Obaj panowie przedsiębiorcy 
przedłożyli modele nowych lamp, i obajj,własnym

kosztem wystawili w kilku punktach miasta lam­
py swoje na próbę. P. Leon Bratkowski ekon- 
truował właściwie dwie nowe lampy; intenzy- 
wność światła jednej takiej lampy miała wyró­
wnać sile światła, pochodzącego z 50 świec wo­
skowych, a druga, mniejsza lampa, dawała poło­
wę tego światła. Co do pierwszej lampy, przeko­
nano się, że nie byłaby praktyczną do oświetlania 
ulic; prawda, że byłoby jasno pod taką lampą, 
ale zważywszy, że przestrzeń między jedną a na­
stępną lampą miałaby być większą niż dotych­
czas, przekonano się, że właśnie na tej prze­
strzeni między dwiema lampami byłoby dość cie­
mno. Co d) drugiej lampy o sile światła 25 
świec woskowych, przekonała się komisja spe- 
cyalna a następnie przekonano się w szkole poli- 
lecnnicznej, że istotnie lampa ta daje światło, 
które co d > intenzywności wyrówna sile 25 świec 
woskowych, i że odpowiada zupełnie celowi. — 
Lampy pana Cmchcińskiego dają światło 10—12 
świec. Na podstawie tych danych, przeprowadził 
urząd budowniczy obliczenia szczegółowe.

Gdyby miasto przyjęło ofertę pana Leona 
Bratkowskiego ( o do mmejszyeh lump), wówczas 
meżnaby zmniejszyć liczbę lamp o 166; z.i sta­
łoby ich więc 876, a gdy każda z nich ma świa­
tło o sile 25 świec, mielibyśmy ogółem na uli­
cach przedmiejskich światło, równające się sile 
światła 21 90) świec, czyli światło dwa razy 
silniejsze, niż dotychczis. Na pods aw;e tycii 
dochodzeń rozpoczęły się dalsze rokowania z p. 
Leonem Bratkowskim. Przyjął on warunek, że 
dostarczać będzie nafty Nr 3 ; zgi dził się także 
na to, że gdyby którakolwiek z jego lamp da­
wała słabsze światłe, niż światło pochodzące - 
20 świec, wówczas zapłaci za każdą taką lampę 
6 złr. kary. Ale chcąc mieć tak silne światło, 
musi pan Leon Bratkowski zrekonstruować 
wszystkie dotychczasowe lampy, a mianowicie 
część ich wewnętrzną. Obowiązuje się tedy naj­
dalej do 6 miesięcy przeprowadzić rekonstrukcję 
rzeczoną i żąda za każdą lampę po 5 złr., czyli 
razem za 876 lamp 4.38<)sJr., płatnych w trzech 
latach bez procentu.

Wśród dysknsyi różne stawiano wnioski. P .p. 
Zacharyewicz i Bardasz żądali jednorocznej p ró­
by. P. Niemczynowski wnosił, aby miasto po­
dzielono na 2 części i oświetlenie powierzono 
dwom przedsiębiorcom. P. Sembratowicz propo­
nował, ażeby mrgistrat wziął jednę ulicę na wła­
sny rachunek, aby po 40 latach nareszcie wie­
dziano, wiele oświetlenie jednej ulicy kosztuje — 
w końcu przyjęto wniosek sekcyi. i oddano 
przedsiębiorstwo od 1 sierpnia 1885 do końca 
lipca 1888 p I Ur.iiiiowskiemu (według
-jwe^o systemu oświetlenia) z tym warunkiem, 
że jeżeli przedsiębiorca w przeciągu 6 miesięcy 
nie przekształci wszystkich lamp na nowj sy­
stem, zapłacić ma za każdy dzień karę po 100 
złr. a. w.

K r o n i k a .

Kraków, 6 czerwca

W grobach królewskich na Wawelu odprawione 
z osta u ij jnlro o goazinię 91/ ,  dwie msze św. jedoa 
za spekój duszy Kazimierza Jagiellończyka, druga za 
Jana Ul

Obchsdem „Wianków" w tym roka. jak i lat
ubiegłych, zajmuje się ‘utejsze Towarzystwo muzy­
czne, oraz komitet złożony z obywateli. Składki na 
ten cel przyjmowane są w wielu lokalach publi­
cznych, ku czemu rozesłało Towarzystwo odpowie­
dnie listy. Połowa czystego dochodu przeznaczoną 
być ma na wielce pożyteczną instytucyę „kolonii 
wakacyjnych" — w ten spo*ob tradycyjny obchód 
połączouy został z celem godnym powszechnego 
poparcia.

Z uniwersytetu P. dr. Józef Łcpkowsk:, profe­
sor Wydziału filozoficinego, wybrany dziś został re­
ktorem uniwersytetu Jagiellońsk: igo Da rok szkolny 
1885/6.

Z dyecezyi krakowskiej przeniesiony: ks. Fr. 
Krupa z Rajczy de Rudawy. Zmarła w Krakowie: 
Siostra Józefa Rojek, zakonnica ze Zgromadzenia 
SS. Bernardynek ur. w r. 1836

Z nad Wisły. Pomimo, ii wiele osób korzystając 
z pięknej pogody używa kąpieli wiślanych, miejska 
łódź ratunkowa nie rozpoczęła dotąd swych funkcyj, 
w skutek  czego łatwo bardzo nastąpić mogły smutne 
wypalki. Do tej pory zapobiegło ira młode, a po­
myślnie rozwijające się krakowskie Towarzystwo 
wioślarskie, z ktćregi uchwały znajdnjąca sie na 
Wiśle w pogotowiu łódź ratunkowa, sterewana przez 
Władysława Gałązkiewicza w dwóch jnż wypadkach 
udzieliła skutecznej pomocy. Gałązkiewicz 4 b. m. 
wieczorem wyratował tonącego Władysława W., zaś 
5 b ra. Stanisława B. ucznia gimnazjum św. An­
ny. Towarzystwu za u hwalę, oraz jego funkeyona- 
rynszowi za trudy szczere nal-ży się podziękowanie.

W ogrodzie strzeleckim zapowiedzianym jest na 
jutro koncert pułku 56 pod kierunkiem kapelmistrz a 
Langera. Interesujący program obejmuje następujące 
u tw orr. „Juarez* z Taohiiusera (Wagner), „Uwer- 
inra romantyczna" (Snppe), „Charlotte" Walce 
(Millocker), „Polowanie za motylem" scena baleto­
wa (Kzler - Biela), „Uwertura" (Muller), „Kawa i 
cukier" polka (Millocker), „Fanłazya" z Lohengrina 
(Wagner), „O schoner Mai!" Walce (Straussa), 
„Pctjurri" z Fausta (Gounod), „Tercet i Finał* z 
Lukrecyi (Donizetti), „Wspomnienie Wieduia" Gawot 
(Alsberga), „B l-ccik miłosnyu Polka (Ziehrer).

Z teatru. Że w O p o w i e ś o i a c h  H o f m a n a  
stworzył Offenbach dzieło artystycznej wartości, 
przyznają t> najzaciętsi nieprzyjaciele mistrza kan­
kanowej muzyki. Trudno odmówić wysokiego zaję­
cia tanta8tycznemu librettu, chociaż może się ono 
ogółowi publiczności wydaje niejasnem i obfituje 
wsceny które sprawiają przygnębiające wrałenie, tndno 
zaprzeczyć, że kompozycja muzyczna starannością i 
poważnem tr ktowaniem nietylko przewyższa dawniej­
sze prace Offenbacha ale nawet w wi»lu miejscach 
zdumiewa przez swój trafny wyraz i silę drama­
tyczną. Ostatnie to dzieło twórcy P i ę k n e j  He ­
l e n y  jako posiadające charakter więcej opero­
wy, aniżeli operetkowy wymaga w wykonaniu 
i gry należytej i wyższej umiejętności śpiewu. Ope­
retka lwowska posiadała w zeszłym roku dla głó­
wnej a trójlioowej roli wyborną przedstawicielkę 
u osobie p. Skalskiej. Wczoraj rolę tę dziel.ły mię­
dzy sieb:e trzy artystk’, nie zdołały jednakowoż osła­
bić wspomnienia dawniejszej obsady Prawda, że 
p. Praunówna w scenie maryonetkowej grała, rusza­
ła ssę i tańczyła bardzo zgrabnie, ale śpiewom jej
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brakło gładkości i zręczności, jakich koloratura wy­
maga ; prawda, te namiętną Ginliettę p. Boojkaj 
oddała starannie, ale to partya nie dla jej usposo­
bienia; wreszcie i p. Kasprowiozowej udało się dla 
nieszczęśliwej Antonii odszukać kilka akcentów tkli 
flych i wzruszających, szkoda jednakie że to ko­
rzystne wróżeni, osł.bion m zostało przez ciągłe 
tremolewan.e głosu śpiewaczki. W personalu męzkim 
jednał sobie szczególne Uznauie jako Hofmam pan 
Flcryański wyrzucając z siłą i łatwością wysokie 
nuty, obok niego odznaczył się p. Guberski, który 
jak wiadomo, doacorn Miracoln zalicza do lepszych 
ról swojego repertuaru. Obsada chóru męzkie- 
g natomiast okazała się wczoraj niedostateczną.

O Halenis Mudrzbjew&kiej W dzienniku irlandz­
kim Kation  z dnia 30 maja czytamy co następuje: 
Zeszłego tygodnia występowała znakomita artystka 
p. M w swoich pierwszorzędnych kreacjach w 
Garty The ter w Dubliaie. Wczoraj było jej osta­
tnie wystąpi, nie w „Huartsease" z największem po 
wodzeniem; teatr nył przepełniony, a < klaskom nie 
było końca ; wywołano ją trzy razy na scenę, przy- 
czem odezwała się do publiczności w te słowa; 
„Panie i Panowie: Nie wiem czy zdołam wyrazić 
moją wJz ęr złość, . jaką jes.em dla was przejęta, za 
gościnne i serdeczne, prawdziwe irlandzkie przyję­
cie. Wiem, że waszego entuzyazmu i oklasków nie 
zawdzięczam wyłącznie mojej nieudolnej zasłudze na 
polu artystycznem. Wiem, że główna część taj ser­
deczności, którą mi okazujecie, pochodzi <z uczucia 
sympatyi, jaką macie dla mojej nieszczęśliwej oj- 
czyzuy (wiekie oklaski), tak pokrewnej «_jzej oj­
czyźnie przez ucisk i nieszczęścia, jako też nadzieję 
i nieustanne prsgnieiiia wolności. Nie clmę nic ta­
kiego powiedzieć, coby wyglądało, jakobyu mieszała 
się do spra~ politycznych, ai« jeżeli oLoccie mi 
oketzać przez warze serdeczne przyjęcie, i v Kochacie 
Polskę, to i z mej strony proszę, abyście u . śli z 
sobą te przekonanie, że z całej duszy ko< ham Ir- 
lapdyą. Jeszcze raz dziękuję wam za guśoinność i 
serdeczność, nie zapomnę jej nigdy i zawsze z upra­
gnieniem będę wyglądała chwili, w której znów uj­
rzę brzegi waszego pięknego Erinu". Irish  Times 
dodaje: Po wyjściu z teatru zrobiono artystce wiel­
ką owocyą na ulicy, muzyka zagrała przea hotelem 
Shelboume, w którym pani M. mieszka. W tymże 
też hotelu mieszkający członek parlamentu p. Wi­
liam Redmund ofiarował .ej album z widokami Ir- 
landyi i portretami członków trasoyi irluna. ki. j w 
parlamencie.

Zmarli. Ś. p. Norbert Koziarski, obywatel m. 
Krakowa, zmarł wczoraj w 86 rokn życia.

We Lwowie zmarł ś. p. Józef Keller, b oficer 
wojsk rosyjskich, następnie major z 1S63 toku

W Skarlinie, jak donoszą pisma poznańskie, zma, ł 
w 76 roku życia weteian wojsk polskich z 1831 
rokn, b podoficer 4 pułku strzelców, ś p .  Szymon 
Różycki.

NOWO piemU wychodzić będzie w Krakowie. Vy. 
tuł pełny brzmi: „Dzwonek trzeciego zakonu A 0. 
Franciszka Serafickiego". Redaktorem bęuzie 0. Pius 
Mianowski z zakonu 00. Bernardynów Wydawnic­
two rozpocznie się od 1 lipca b. r.

Z kolei Karolta-Llldwika. Przy pociągach knryor­
skich Nr 3 i 4 tttiędzy Podwołoczyskami a Wie­
dniem kursuję w^jpdnie urządzone wagony sypialne 
do użytku podróżnych, jadących I klasą, za opłatą 
niżej umieszczunj^h należytośui od osoby i łóżka 
z Podwołoczysk L„ Wiednia 14 marek, s Podwo- 
łocaysk do L^ew-a 3 marki, ze Lwowa do Krako­
wa 3 marki, ą l£iakowa do Wiednia 10 mareL. Na 
leżytość tę. którą także w banknotach austryack. h 
poałng kurs® uiszczać mężna, odbiera posługacz, 
przydzielony p^dusas jazdy du obsługi wagonów sy­
pialnych.

Wiuepru/y4tNK namiestnictwa lwowsk.ego p. 
Herman Loebel, jak nam telegrafują ze Lwowa, po­
niósł ciężki cios. Siedemnastoletni syn jego odebrał 
sobie życie wystrzałem z pistoletu.

Z Warszawy wyjeżdża w tych dniach grono mło­
dych ludzi na wędrówkę po kraju. Wędrowcy zwie­
dzie mają gubernię kielecką, krakowskie, miasto 
Kraków, Wieh zkę i Karpaty. Znaczną część po­
dróży zafftjoęąają warszawiacy odbyć pieszo, zatrzy­
mując się u rotnych miejscowościach podług na­
przód ułożonego programu.

Na wystawę warszawską przybyć mają podług 
zapewnień Kuryera wan,e goście z Galicyi i Po­
znańskiego, jako delegarye Tow. rolniczych. Nieza­
leżnie od tych gości przybędzie znaczna liczba mło­
dzieży z akademii politechnicznej ze Lwowa, oraz 
zapowiadają swoje przybycie ziemianie z Galicyi, 
Poznańskiego i południowych gnbernij oesarstwa.

Z Poznania i z Poznańskiego wiele osób w tym 
roku zamierza złożyć wizytę trądom Czechom w 
Pradze Kto wie, czy Poznańczycy nie wybiorą się 
wcześniej od uas.

Redaktor „Katolika", WJ d„wan*go na Śląsku 
pruskim, skazenj został przez Izbę karną w Kró­
lewskiej Hucie za tak zwane przestępstwu prasowe, 
na dwa miesiące więzienia.

Z Zagrzebia donoszą, iż redaktor i w dawca 
tamtejszego pisemna humorystycznego p t. Rtae 
został uwięziony i wytocz no mu proeps karny o 
oszczerstwo

Trzęsienio ziemi w  Kaszmirze. Dsisjaj dopiero 
dzienniu donoszą szczegóły o strasznej kjęsee, jaką 
w niedzielę dotknięty został Kaszmir, w północno - za­

chodnich Indyach. Klęska ta jest straszniejszą, ani­
żeli ta, której doznała Hiszpania. W Srinagar ko­
szary kiwaleryi w jednej chwili zniknęły, jag do- 
mek z kart zbudowany. Do godziny 10 wieczór wy­
dobyto z pod gruzów 50 zabitych, między tymi rot­
mistrza, zięcia Maharadaaży i tyluz c;ężko rannych, 
a między nimi siedmiu oficerów. Pałac Mabarada- 
dży —  pałac rządowy i pałac rezydenta angielskie 
go, przedstawiają tylko kupę gruzów, pod któ^emi 
także wiele osub poległo. Z mieszkańców ponioseo 
śmigró 40 osób, n 000 rannych, z pomiędzy któ­
rych sto bez nadziei wyjścia. Podobnież i w całej 
prowincyi trzęsienie liczne sprowadziło KlęsKi, dla 
braku jedjąyjc teLągr_f'nr, tąudno, zebrać na, razie 
wiadomości wyczerpujące. Największe szkody miało 
ponieść miasto Sopor W obwili trzęsienia t<em’ 
w moszei znajdowało się 800 osób, słuchających 
kazania jakiegoś wędrownego afgańskiego kaznodziei, 
uchodzącego za natchnionego proroczym duchem 
W tern naraz ze strasznym hukiem spada wielka 
kopuła, podpierające ją kolumny gną się jak trzcina 
i cały gmach runął. Jak donugzą do dzienników 
londyńskich, wyciągnięto 200 osób zabitycn i prze­
szło czterycta rannych — nad wydobyciem reszty 
esób pracują ciągle. Dziwnem jakiemś zrządzeniem 
kaznodzieja ocalał. Każąc stał w niszy, która pozo­
stała nietkniętą. Fanatyczny lud w katastrofie tej 
widzi karę bożą za to, że islamizm dotąd zuosi 
jarzma angielskie. Klęska powyższa zniszczyła na 
długo główny, niimai jedyny przemysł tej prowin­
cyi, a mianowicie wyroby bawełniane sławnych 
szalów kaszmiMkilh — gdyż, jak dotąd obliczono, 
otta.ą trzęsienia ziemi padło przeszło milion, owiec, 
których hodowla stanowi główne, ząjęcie mieszkańców 
prowincyi.

Sławne Ołówki l-aoera stanieją zapewne. Stary 
Faber umarł, a jeden z synów jego, Jan, otworzjł 
fabrykę na swoje imię; brat Lotar wytoczył ma 
proces, ale sądy przyznały każdemu z braci prawo 
prowadzenia fabryki ną własną rękę, pod firmą oj- 
cowscą. Powstaną zatem prawdopodobnie dwio fa­
bryki, między któremi wyrodzi się konkurencja, a 
za nią pójdzie obniżenie cen, byleby tylko wraz z 
ceną nie oDniżył się i gatunek. Kto wie zresztą, 
czy na dobroć faberowskich ołówków nie wpłynie i 
tytuł baronowski, którego obecnie bugaui Fabrowie 
używają.

Dziwny Święty ukazał Się od pewnego czasu w 
Bengalu Posiada on jakoby moc uzdrawiania z nie­
uleczalnych chorób Podezas miniouej zimnej pory 
roscu, święty przebył £1 dni w basenie z wodą, 
zanurzony po brodę ; obecnie zaś żyje w grobie na 
sześć stóp głębokim. Grób został zamurowany z wy­
jątkiem małego otworu, piiuz który wiem podają 
mu codziennie pożywienie, saładające się z poma­
rańczy, lnb soku z owoców granatu, oraz jednego 
migdała W giobie tym święty chce przebyć bez 
p . v  51 dni. JPr * otwór przeciągnięty jest sznur, 
ii.t n l^ g o  zewuc' i-nyui końcu przytwierdzono J_ o- 
uek, pizyuiocowa-j u ytflŃ bambusowego. Dzwo­
nek ten służyć ma do zawiadom*ruia wwliyc!) w 
danym razie o grożąoem świętemu niebezpieczeń­
stwie, on używa też dzwonka, gdy chce odpowie­
dzieć na zadawane mu zapytania, dotyczące zdrowią 
jego; skoro zadzwoni, znaczy to, iż miewa się do 
brze. Święty zeszedł do grobu z łóżkiem, kilku k rę ­
gami, trzegiL flaązeczkami wody różanej i kilku bu­
teleczkami olejku różanego. Na około grobu wią^ni 
zasadzili kwiaty, które pielęgnują starannie. v  
różautj używa święty do mycia tsarzy, rąk i nóg, 
zanim przystępuje dc modlitwy. Pized niedąyrąjuą 
czasem wtzucono mu przez otwor do grobu nądesnły 
na jego imię z Bombajn przekaz pieniężny, a święty 
tą lamą drog^ przyssał pokwitowanie z odhiora..

Damsxi kapelusz parysL! najnowszego fasonu 
taki sposób radzi wykonywać pewien humorysta; 
Weź byle jakie dużo słomiane pudło, okręó je. sze­
ścioma łokciami gazy i nąstrzęp dwunastoma łokftią- 
mi atłasowej wstążki dowpluej barwy. Na wierzch 
połóż Wiązkę siana , aześó kilogramów sztucznych 
kwiatów i dwanaście kilogramów strusich piór. Na­
stępnie palnij pięśoią z całej siły w to sowie gnia­
zdo, tak nby się to wszystko porządnie zgniotło i 
włóż na głowę z fantazyą.

Składki. W Administracyi Nowej R efo m  y zło­
żył na kolonie wakacyjne Ha driect kłakowi... ii h 
dr. Heyzman prof Uniw. Jagiell., 5 złr.

Reportuif' teatru lwowskiego w Krakowie.
W n i e d z i e l ę  7 czerwca: „Dzwony z Corne- 

yille", opera komiczna w 3 aktach a 4 obrazach 
Roberta Planqnetta. W głównych rolach wystąpią 
panie Boeskaj, Piaunówna, pp. Alma, Florjańsli, 
MySk.kowbki i Skalski, który odśpiewa okolicznościo­
we kuplety.

We w t o r e k  9 czerwca: „Donna Juanita", ope­
ra komiczna w 3 aktach Souppe'ego. z panią Sucs- 
kaj w tytułowej roli.

We ś r o d ę  10 czerwca: „Palettrant" (Der R et 
W  student) opera komiczna w 4 aktach Karola 
Millbckera,

We c z w a r t e k  11 ozsiwca: „Nj«top*rz“ (Flts 
dermaus), opera komiczna w 3 ak. ich Jana 
Stranssa

W s o b o t ę  13 czerwca: „Girofló-Girofla", opera 
komiczna w 3 aktaoh Karola Leoouq’a, z panią 
Boeskaj w tytułowej roli.

W n i e d z i e l ę  14 czerwca: „Opowieści Hofima- 
ua“ (Leti Gontes, d‘ R u f  mann), opera fantaswyczna 
w 4 aktach Jakóba Offenbacha, z d. Almą w par­
ty! Hoffmanna.

We w t o r e k  16 czerwca: „Indigo czyli Banda 
rozbójników", opera komiczna w 4 aktach Jana 
Straussa

Dział akortouuczny.
Rozporządzenie o ustawie przemysłowej, mia­

nowicie to, które odnosi się do zwolnienia od odpo­
czynku w n i e d z i e l e ,  w kategoryi drugiej pod b) 
wymienia gałęzie zatrudnień, odnoszące się do za­
spokojenia zwykłych p o t r z e b  k o n s u m c y i .  Do 
tej nategoryi należy dwanaście gałęzi zatrudnień, 
w których praca niedzielna jest dozwoloną pod pe- 
wnemi warunkami, a mianowicie :

1) P i e k i  r s t w o. Tu Jozwdoną jest p.zy pie­
czywie praua w nielziole zrana, sprzedaż zaś przez 
całą niedzielę. Tak samo zupełnie w

2) c u k i e r n i a c n ,  p i e r n i k a r n i a c h  itp.
3) W j a t k a c h  r z e ź n i c k i c h  i w h a n ­

d l a c h  d z i c z y z n y  dozwoloną praca tylko przy 
rąo-mo i sprzedaży do godz 10 zrana.

4 ) U w ę d l i a i L r z y  i k i e ł b a ś n i k ó w  wy­
rób dozwolony również tylko do 10 godziny, sprze
Jat zaś przez całą niedzielę.

5) Gospody, rrstauracye, szynki nie są obowią­
zane do ówiątkowanm

6) W y r ó b  i s p r z e d a ż  w o d y  s o d o w e j .  
Praca w niedziele dozwoloną jest prtj wyrabianiu 
w czasie od 1 kwietuia do 1 października, jednak 
tylko zrana; dostawa wyrocu i sprzedaż bez ogra­
niczenia .-U:.

7) 8) i 9) — W z a k ł a d a c h  f o t o g r a f i ­
c z n y c h ,  f r y z y e r s k i o h  i  K ą p i e l o w y c h  
praca dozwolona bez ograniczenia. Tak samo

10) w handlu w iktuałów , mleka, owuców, mąki, 
korzeni, towarów kolonialnych, przysmak iw woay 
mineralnej i kwiatów.

11) W handlu innemi towarami dozwoloną jest 
praca w zakresie dawniej przepisanym, jednak naj­
dłużej do godz. 12 w południe.

12) T a n d e t a  i z a k ł a d y  z a s t a w n i c z e  
mugą być otwarte również do godz. l2  w południe.

W kategoryi trzeciej pod c) wymienione są za­
trudnienia, mające związek z potrzebami rucha pu­
blicznego, a przez to nie podlegające przerwie w 
niedziele, a mianowicie ‘

1) -ii) 3) 4) 5) O m n i b u s y ,  do r ó ż k i ,  ł o ­
dzi e ,  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p o g r z e b o w e  za­
k ł a d y  p o s ł u g a c z y  i p o s ł a ń c ó w  itp.

6) Ł a d o w a n i e  towarów na kolejach żelaznych.
7) P r z e w ó z  towarów i dostawą odbipregm.
W wymienionych wyżej zatrudnieniach, przy ktć

rych przerwa rucnu nie jesi wskazaną ze zgudu 
ua potrzeby konsumentów lub z« względu na ruch 
pjnJfcipąpy, praca s  ujê e i e  ma aię ograniczyć do 
własc .tego ciągłego .»ehu; w zysil e inne zatru­
dnienia tntaj nalełąoe, ale uboczne, pomoonicze i 
przyguiuwawcze powinny nstaó przez niedziele.

O ile prąca w niedziele jest dozwoloną, właści­
ciele przód ■ ęcior-tw powinni starać się o to, aby 
każdy robotnik przynajmniej co drugą niedziele i 
tyłku przez pół dnia był zajęty.

Jak się z powyższego obszernego streszczenia po­
kazuje, praca niedzielna w przemyśle i handlu, ono 
ciai w z«ąndzie zakazana, jest przecież dozwoloną 
w *7 gałęziach zatrudnienia zarobkowego — w uie- 
któ/yi h wprawdzie z ograniczeni; m i, w innych zaś 
bąą wszelkiej zastrzeżeń. Mimo to, a może właśnie 
diaMgo — nie obejdzie się bez licznyob kolizyj tak 
t jędzy robotnikami a przedsiębiorcami, juk między 
tjrwp a władzą przemysłową; albowiem potrzeby 
zatrudnień przemysłowych tak same w sobie, jak i 
w stosnnku do ludności są tak przeróżne i rozliczne, 
że się nie dadzą ująć w ścisło karby ustawy.

m

Ostatnie wiadomości.
Celem porozumienia się ao do k-ndydata na 

posłą z większych posiadłości powiatów krako­
wskiego i chrzanowskiego do Rady państwa, mam 
zaszczyt zaprosić szanownych wyborców, aby we 
\7torek d. 9 b. m. o g 11 zrana w sali Rady 
pow. pod. 1. 3 przy ulicy Gołębiej w Krakowie, 
jak najliczniej zebiać się zechcieli.

cHtan.sław Momoiaes.

Między Tarnowem a Bochnią nie nastąpifc do 
tej chwili porozumienie się co do jednego kan­
dydata na posła z okręgu wyborczego, utworzo­
nego z tych dwóch miast. Kumitet miejski tar­
nowski przyjął kandydaturę p Ryszarda Zawadz­
kiego, prezesa sądu w Tarnowie i przy niej ob­
staje i poleca wyborcom, a komitet miejski bo­
cheński uchwalił powtórnie wczoraj (& czerwca) 
wieczór, trwać przy kanaydarurza p. Trybulca, 
burmistrza m. Loch ni i wyborcom polecić. Ogól­
nego zgromadzenia wyborców nie zwołano ab i w 
Tarnowie, ani w Bochni i komitet centralny iear 
w niemożności ogłoszenia dzisiaj jednej z tych 
kandydatur.

Telegramy „Nowej Hefoi my“
(Rryioatne.)

Gorlice 6 czerwca. Z powodu zamieszczonej 
w Nowej Reformie wiadomości o mojej kandy­
daturze w kuryi większej własności No^y-Sącz 
dpnoszę, iż ani w tym, ani w jakimkolwiek in­
nym okręgu wyborczym na posła do Rudy pań­
stwa nie kandyduję.

Augvsi [xorayski.
(Z  biura korespondencyjnego.)

Opawa, 6 czerwca. Wybrany niemieckp-naro- 
tlowy Fus8 629 głosami przeciw niemiecko-libe- 
ralnemu Saxowi 238 gł. Konserwatywny Scbum 
otrzymi.1 62 gł. W Cie-zynie wybrany Demel 
1283 gł. przeciw Michejdzie 274 gł. — w Jae- 
gorndorl Menger 1083 g ’. na 1139 głosujących.

Praga, d. 6 czerwca. Wybory z Izb handlo­
wych wyjadły jak następuje; Izba w Liberco 
(Reichenherg) wybrała Herbsta 38 k BohategoB? 
głosami, w Ohebie Plenera 30 gł., w Piizaie 
Hajeka 26 głosami, w Buażiejowicach Leopolda 
21 glosami.

te rn o , 6 czerwca. Okręg miejski Weuskirchen 
wybrał Prombera 1175 glosami przeciw Herm a­
nowi (461 gł.) — Kromieryż wybrał Bujakow­
skiego 1088 gł. przeciw Promberowi 638 gł. — 
Ołomuniec Weebera 1317 głosami przeciw Vrba 
903 gł. — Neustadtl Fandrtika 906 głosami na 
912 głosujących — Nowy Iiczyn Skenego 1335 
głosami przeciw Fermie 844 gł. — Znaun Jana 
Haasego 1506 przeciw dr. Sobotce 654 gł. — 
Nikulsburg Auspitza 2059 głosami przeciw Mo- 
rawitzowi 16b4 gł. — Iglawa Sturma 1479 prze­
ciw Fritzow? 740 gł. — Hcleszów wybrał Oze- 
cba Wurma. — W Bernie wybrLui Wmterholier 
2634 głosami i CLiumetzky 2617 głosami przeciw 
Tucekowi 665 gł. i Barwiezowi 631 gł. — Mo­
rawska Trybowa wybrała niemiecko-Iiberainegc 
Wencliczkę 1687 głosami przeciw Klimeszowi 
616 głosami.

Wiedeń, 6 czerwca. Dolno-austry-cka wielka 
własność wybrała w ściślejszym wyborze liberal­
nych kandydatów Eltza 81, auttnera 79 i Bren- 
nora 79 głosami na 154 głosujących.

Linz, 6 czerwca. Dr. Pessler i towarzysze za­
łożyli protest w komisy! wyburczej wielkiej wła 
sności przeciw wciągnięciu posiadaczy prebena 
na listę wyborców i wstrzymali się od głoso­
wania.

Linc, 6 czerwca. Furya większej własności 
wybrała jednogłośnie 72 głosami i  pomiędzy 128 
uprawnionych min.stra F a l k e n h a y n a ,  pro­
boszcza M o s e r a i właściciela większej posiadło­
ści H a y d e n a  posłami do Rady państwa.

SaiCDUr ■ 6  czerwca. Większa własność wy- 
brała ponowuie 133 głosami adwokata Wiktom 
F u c h p a posłem do Rady państwa. Oberkoller 
o trzym ać 71 głosów.

Grau, 6 czerwca. Wybory z miast: Bruk wy­
brał Heilsberga 900 głosami, przeciw konserwa­
tywnemu Streinitzowi 190 glosami; Judenburg 
liberalnego Reichera 861 gł. przei iw antysemicie 
Buschenhagenowi 249 gł. Hartberg Krausa 724 
gł. przeciw konserwatywnemu Huetterowi 229 
gł Leibnitz Migga 885 gł. przeciw konserwa 
tywnemu Hartnaglowi 231 gł. Ci lii Foreggara 
590 gł. przeciw Słoweńcowi Jermanowi 369 gł. 
Marburg niemieckiego narodowca Ausserera 986 
przeciw Słoweńcowi. Radegowi, Grac w śródmie 
ścin Cainerego 336 gł. przeciw Pommerowi 209 
i Streitn.tzowi, przeam.eścia liberalnego Derschat- 
ta 1449 przecijr Reuterowi 719 gł.

Celowiec, 6 e/erwca. Z miast wybrani trzej 
liberalni kandydaci: Moro, Steinwender i Ritter.

Petersburg 6 czerwca F.owosti ogłaszają na 
podstawie ńuuiesienia prywatnego z Kaukazu wia­
domość, którą s>me uważają za zupełnie wątpli­
wą, iż e m i r  Afganistanu zostać z a m o r d o w a ­
n y  przez swoje utoczenie.

Londyn, d. 6 czerwca. W izbie gmin ośyriad 
czył gabinet, iz jeżeli będzie można zaprzeamć 
przygotowań wojennych, wówczas z dozwolonego 
k re jjtu  w wysokości 11 milionów, użyje się 
tylko 9.

Co do punktów, które mają być przedłożone 
sądowi polubownemu w sporze afgańscim, pro- 
pozycya angielska nie została jeszcze ostatecznie 
przyjętą przez Resyą i dla tego nie zaproszono 
dotąd sędziego polubownego.

Rząd spodziewa się, że nie będzie potrzeba za­
trzymywać dłnżej gwardyi w Aleksandryi. Dokła­
dnego terminu do powrotu nie można jeszcze o- 
znaczyć.

Londyn, d. 6 czerwca. W Izbie lordów oświad­
czył tylko tyle Granrille, iż się spodziewa, że układy 
komisyi, zgromadzonej du sprawy kanału Suez- 
kiego skończ^ się przed upływem przyszłego tygo­
dnia; jednak bliższych szczegółów o tych ukła­
dach nie może wcale udzielić.

Madryt, d. 6 czerwca. W prowincyi Walencyi 
było wczoraj ośm wypadków cholery, z tych dwa 
z wynikiem śmiertelnym. W  innych prowincjach 
i w stolicy państwa stan zdrowia jest dobry.

Ateny, 6 czerwca. (Doniesienie B iura  Reute­
ra). Według pogłosek miały na Krecie wybu­
chnąć zaburzenia. Szczegółów jeszcze nie ma.

W l b J e ń  d. 6 cze rw i 1C85.

Eenta papierowa anstr, loki.
,  5 <f> papierowa nieopodal. .

„ s r e b r n a ..........................   .
„ złota .....................................

4% Ren*a złota węgierska . . .
Losy z r. 1860 ................................
Akcjo Banku Austro węgierstiego 
Akcye Kredytowe austryLCKie '. .

węgierskie . -
Londyn................................
N apoleondor......................................
Lom bardy...........................................
Losy z r iofi- . . . .  
Aleye Karpia Ludwika . . . . 
Akcye Lwowsko-Czemiowieckie . 
Akcye kulei węgr. pół.-wacb. . .
Obi. luemn. gal. j ...........................
Losy P rsn . Weg . . .
Akcye kulei Kosz.-Bogum. . . . 
Akcye kolei p<Un.-i,acL austr.
6 pre l i s ty  jaot. kip. g»' . .
0 prc. Listy n ś t .  gai. akt kred. 
Akcye kolei siedmiogrodzkiej .
Mi i k a .................................................
P u l e l ................................................
D u k a t .................................................
Usposobienie g ie łdy : stałe.

B e r l i n ,  d. 6 czerwca 1885.■ t ‘
Bankuuty ausiry-.ckie . . .
W iedeń.................................................
TTa.si.awa.......................................
R u b e l ...........................................
5 >  Listy zastawne Król. Polsk. ■ 

Listy likwidacyjne' . .
akcye Karola Ludwika . . . .  
akcye K red y to w e ............................

DfcUiejsze

8245 
N 55 
8?-y5 

l u i ;90 
LLo5 

i3ir25 
C51- - 
288-60

'l 2430 
989  

139-— 
168-50 
245-65 
22o-25 
17 L50 
101-5u 
116-40, 
148-25 
167-—' 
101-50 
100— - 
174- - 
00-95 

125-37 6.87

164-SO
163-90

2 0 6 -  
63 20 
57 75 

102-26 
HÓ--

Z dni*, po­
przedniego

Odpowiedzialny 'RTJlaktoi 
Tadeusz Uomariowic*. 

Wydawca: / M  Lesirtlc B oroA ski,

RubryKa „Nadesłano11 nie pochodki oo R^dak- 
c y i, n o r a też żaanej oapowiddiiąHigicT z* nią 
nie przyjmuje,.

PrzeMfojnik mo Krakowie.
Porębski i ŻlusJer

(dawniei Józef Biede' RyTtfk.
HF a  ( ( a z y .  i i  t  <1' w  ;* r  »  w  a  a  ro  „ L  t , f  h»

Aparats kr>«:GiAine i Ł O.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.666 Ł6-3w

i l f T T Ł
K A D E i t i L Ł h Ę .

Mnie Gisel le Kulta
w  W i e d u l n

Stadt, KantimeriiirąsfG 29, 
poleca

n i  jn c w r z r  1 n ą jg U B to iin ie Jrae

bjipelusze d am stle
i czepki asom. ‘52 16 15
'ii'"! /uor.ri- - • eWKWOWS

iż A D E f iŁ A A E .

Pewny środek leczniczy. Foągęsjye do głowy,
brak oddeehu i wszystkie zj itriska towarzyszące nie­
normalnemu krążeniu krwi, usunąć hioina przez 
krótkie używanie Molia proązkii^ Le^ilC|(.Ch. Ce­
na pudełka 1 złr,

Ro:„ yi a się codziennie tu  przekazem, poczto­
wym zc sKiadu aptekarza A Mo 11 a, c. k. nadwor­
nego dostawcy. Wiedeń, Tuchlauben 9. Składy dla 
Galicyi na ostatniej stronie numeru. Nałoży żądać 
prepaiatu Mo Ma.

S ą c h e s la n f i .

Nibomykne. Ęad tym n„pisenj znajduje się w dii- 
siejszyu numerze naszego pisma ogłeezeuii wzglę­
dem leku , wyualezioiingo pizcz słynnego H u n .  
włosów dra Emkasa, a zwapego „RoborWMinni “ 
(włos tworzącą eser-ja), który ptw wypąji^hh wło­
sów, łysinie, k ą ty  j.orpstp łifpdj: ! siwieniu włor-łw, 
nie do liwiuHt n a  skutecznym się oKozał i aotychozas 
niedońoigńlętym jest co (k rezultatów Dalecy jesteś­
my o<l sypania pochwał temu lekowi, na jała« za­
sługuje, lecz zwracamy uwagę si tp. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tyją lekiem. W ra­
zie nioskutke wania odo więź nje się ugłassójący zwró­
cić pieniądze boi oporii.

K rakós, dnia 6/6.
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossyjskie za 100 rubli
Marki niem ieckie...................... „ 100 mar.
Kupony s r e b r n e .................................................
Dukat nuwv w a ż n y ...........................................
20-to franków!* z ł o t a ......................................
G% Pożyczka kraj. galic. . . .  za złr. 100 
4’/j % Pożyczka krai. gal:c. , . „ „ 100
5 Obliga>.tye .ndemn. gal. aa złi. 100 k. m.
4 '/,%  Listy zfasta" . Banku kraj. za złr. 100
5% Obligi k o m u n a ln a ........................I  Emis.

Listy zast. Tow. Krea ziem . . . . 
4% „ » > » » . I I .  Ser.
5 % ,  > « « . * . . . .
6% „ ,  Banku b’p..........................  .
5 % ,  ,  . z p r e m . 10%
5% „ „ ,  ,  ■ zwr-z» 4011“‘
5% „  zast Król. Pol. .  za rubli 100
4 % ,  likwid. „  . „  « 100

L w ó w , d k iln  5  6 .
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku bipot. gai. (dywid.) na zł. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4 % ,  i, „ „ n n u  100
4l/s % Listy zasi Banki krajów , „ 100 
5 >  Lisiy zast. Banku biput. gal. „ „ 100
5% Obligacje indumn. gaTc. za z. 100 m. k.
ó1,, % Obugocye pożyczki Krajowej za z. 100 
5 % Oblig. komun Banku kraj. za złr. 100

płacą ?ądają

126 __ 127 ___

60 64 61 50

5 86 5 88
9 85 9 86

102 ___ — —

90 75 91 75
101 25 102 25
91 25 92 25
96 60 91 60
91 — 92 50
88 25 89 25
99 50 100 50

101 26 102 25
98 7Q 8H 40
96 75 97 75
99 — 100 2fi
88 — 89 25

284 — 288 ___

99 55 100 ___

91 — 92 50
91 50 92 50
96 70 97 70

101 35 102 35
90 75 91 75
97 — 98 —

W a r s z a w a ,  d n i a  5 /6 .
bez bieżącego kuponu.

o Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
'o Lii ty likwidacyjne . . . „ „ 100

5% Listy likw. Waiszawy I. Em. „  „  100
, , ib . . „ n o

1% « . m . „ „ „ l o o

W ledeSk, d n i a  5  6 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16%  za złr ioO 

,  ,  snbrna „ ,
, „ złota . . . „
„ „ pap n^wa . „ ,  iuu

Losy z r 1854 na 250 złr. ab 20%  za 100 
„ „ 1860 „ 5-0 „ „ „ 100
„ „ 1860 „ i ..0 ,  .  „ 100
„  „  1864 be? % eałe „  .  100

„ 1864 bez % poł „

5%
5%
i%
4%
5%

100

OBLIGACYE k o r o n y  w ę g i e r s k i e j .
% Renta złota na 1000 złr. . za złr 100 
% * papierowa. . . . „ „ 100

5% Old. w ustb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 1Q0
Pożyczka juem. węg. po 100 złr „ „ 100

' , » » 50 „ „ „ 100
Losy Ci lańskie (Theiss-Reg. i „ „ J 00

82 60 
83 u5 

108 30 
98 70 

126 75 
139 30 
14*. -  
168 50 
167 -

98 96 
93 25 

108 25 
l l b  60 
lifi -  
118 80

żądają

99 85 
89 -

82 65
83 20 

108 45
98 90 

127 25
139 70
140 50 
169 - 
167 50

99 10 
93 40 

108 75 
117 — 
116 50 
119 30

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% „ „ „ lu%  „ Bu-ow. „ 100 „ „
5% „  „  „  7 % „  Siedm. „  lOu ,

5% „ ,  ,  7% „ Węgier. „ 100 „ „

RÓŻNE INNE POZYOZkl.
6 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% „ „ z  i878 „ „ 1

'o „  S erbsk i pp 100 fran. „  „  1
0% ,  Tureckie , 4oQ ,  prem. „  1

LISTY ZASTAWNE.
% Bunk Krajowy galicyjski : 
Banku hipotecznego galic.

„ hip. gal. z 10% pr.
„ » 40-let. .

Zakł. kred z. w Krak. 18-1
n n i, n v 20-1
„ „ .  , ,  36-1

% Boden-Credit allgem. ost. 
Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. kred. ziem stare 
Banku austro węgierskiego

4%
6«,
5%
5%
6 %
7%
6 %
47,
3%
4%
5%
5!%
4’/l Tu » • i,
4% ■ ’ »
4% Banka hip. węg. z premią

złr. 100 , 00 
3 loo 
„ lOO „ 100 
„  f o o  
„ 100 
I  ‘00 „ 100 „ 100 „ 100 
> 100 
„ loo
, iw  , 100

101 40 
101  —  

101 25 
103 —

116 25
104 50 

33 65 
21 80

91 75 
101 40
99 25
97 -  
99 75

101 — 
99 75 

123 75
98 -  
90 60
99 50

100 60

102 10 
L02  —  
101 50 
103 50

115 75
roś — 
34 -  
22 20

92 25
101 9' 

99 50
97 50 

100  —

102  —  

102  -  

124 25
98 50
91 20 

100 —

101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północn. na 300 „ „ -OO
4*\  %Ł r .  L. k..i. z lo81 na 300 „ „ Ido
5% Eoszycko-Bogur . „ 200 , „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z ab 10% za 100 
4% Lw.-Czern. z 1884 ua I ©  złr. „ 100 
4% Ruduifa w złocie. „ 2u0 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) „ 500 fi za sztukę 1 
5% Przm.-Łup I. Em. 200 złr. za złr. 100
5% Nordostj no 300 „ „ 100
0% Moraws.-Szl. O.-B. 3‘*0 „ „ „ 100

L O S Y .

Kred. dla handlu przem aa 100 złr w. 
[q KI (ry „ 40

4 % Tow żegl. Dun. ab 10 % „ 100
K rak o w sk ie ......................... „ 20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

„ węg. „ 5
Rudolfa . . . . . . .  10
StanisławoY.skie. . . . „ 20
47,%  Tryestyńskie . . „ 100 

„ „ 50

a
uj k.
w. a. 
w. a 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

99 80 
106 
100 10 
100 40
82
88 40 

118 — 
99 50 

150 30 
99 75 
98 75 
75 —

175 
42 75 

113 -  
18 —; 
45 50 
14 90 
9 10 

18 25 
24 -  

131 -  
68 20

100  -

106 50 
100 40 
100 80 

82 65 
88 70 

118 50 
99 90 

151 — 
100  —  

99 25 
75 50

175 75 
4o 25 

114 -  
18 25

15 10 
9 50 

18 75 
24 75 

132 -  
68 50

Oifet. 'dywid.
6 --  
7 '— 

10- 
21  —
14-50 
42.3o

2 2 -

15-—

9.79 
13325 
9-94- 

14-75 
13- - 
11-50 
7-94 
9-50 

94

Ji l j
AKCYE BANKOWE-'

• na 20u zł 
an„verein Wie^ei . . fóo „

Kredyt, dla handln i przemj „  160 „  

Creditbank węg. allgem. . „  200 „  

Laenderbank (50% wpł.) . „ 2Ó0 „ 
Lustro-węgierskie . . . ; 60O „
Unioubani . ' . ..................... 1Q0 „
Galic. Eank hipoteczny . „ 20Ó 
Bank kredytowy krakowski. ,  200 ,

AK C YE KQLĘJ,OW. J.

Ferdynanda Tółnc on. . 
Franciszku JozefA" . . 
Karola Lnawika . 
Lwowsko-Czeraiow.-Jassy 
Elżbiety ‘ 1' ^
Koszy eko-Bogumińskie . .
Rudolfa .....................
Siedmiogrodzkie . . . .

4u 50 32 fr. Staatseisenbahn państwowa 
7 fr. Lombardy rSndbann) . . 

2 P — Żegluga1 na Dunaju .  . .

w a l u t y .  
Dunaty neine ważne . . . .
20-to F ran k ó w k i...........................
20-to M a rk ó w k i...........................
Pół-Imp°ryały ris. pełne waznt 
Funty szterlir ?i . . . .
Banknoty włoskie . ,

ua 200 zł.
„ 1050
, 200 n
.  210 TJ
,  200 JI

$>0 *
; 200 »
.  200 77
. 200 T?
,  200
,  200
„ 500 »

za sztukę

Ruble papierowe z_ 100 jztuk

99 50] 
102 -  

29,0 60 
289 75 
96 70 

859 — 
78 60

i00 -

102 50 
29C 90 
z90 25 

97 -  
861 — 

78 90 
587 -

184 -
2 4 3 2 -  
210 50 
249 
2A0 60
| J 7  60
148 25 
3,84 - 
183 50 
297 75 
139 8 
460 -

5 86, 
9 80 

12 17 
10 17 
12 41 
48 95 

125 75

184 50 
2 4 3 8 -  
211 -  

24l< 50 
231 — 
,238 -  
148 75 
184 50 
184 — 
298 -  

50 
462 —

ijjl40

5 88
J 86 

12 19 
10 20 
12 46 
49 05 

126 25
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^Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu- 
’ bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar­
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa­

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne pizero-

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
u s k u t e c z n i ć  n&  w ł a s n y  k o s z t .

50 klg. koksu
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

po cenie GO ct. w. a. z odstawą, do domu.
u 3i 83 Zarząd Zakłada gazowego

w  F k  i K O w n : ,

semnie

|łoda osoba poszukuje miejsca starszej 
b o n y  czyli nauczycielki początko­
wych nauk w języku niemieckim, 

■i francuskim i angielskim, oraz mu- 
:i. Porozumienia przyjmują si" ustnie lub p i­
lnie w Podgórzu na poczcie Nr. 170.

693 3 3

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
M. ZENCZYKOW SKIEtiU

w  K r a k o w ie
ul. Straszewskiego 1. 2. pod ZamKiom, 

podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, tak huriownych jak i po­

jedynczych 
■W Wzory opraw i  podaniem ceny przesyłam 

na cąuanie franco. W ł

F I L I A
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 32, oraz handel 
materyałów piśmiennych i wyrobów gi.ianteryj- 
nycb jako to: Albumów, Pamiętników, Ramek 
do fotografij ze skóry, drzewa, bronzu, aksami­
tu i t. p Orderów kotylionowych w różnych ga 

tankach, Kasetek, Tek i t. p.
Podejmuje gię oprawy wszeiKich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbione i t. p. po cenach umiarkowa­

nych i w jak najkrótszym czasie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia si, odwro 

tną pocztą. 203 i 5 39

i w
I Zysk po nad praw. zobow.

z łr  I ł u  m u. 
„ U l  „
„ 3 1  „

K ąriT A A L K ]
Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku, zało­

żone w r. 1859, koncesyonowane w Austryi 11 października 1882 r. 
Generalna reprezentacya dla Austryi w Wiedniu, I, Elisabethstrasse 10.
Stan ubezpieczeń r. 1884 złr. 7 7 3 * 5  mil. i Majątek r. 1884 
Nowe ubezpieczenia „ „ 2 1 2  „ (ZoDowiazania
Dochody piemij „ „ 3 7 * 5

Na pokrycie zabezpieczonych w Austryi złożony jest w banku Union w Wie­
dniu depozyt poręczenia 105,000 złr. w obligacyach c. k pożyczki państwowej 
remy odsetkującej się z 5%

Towarzystwo zawiera wszelkie rodzaje ubezpieczeń kapitału na wypadek 
śmierci, ubezpieczenia posagowego ubezpieczunia dzieci, tudzież ubez ieczeń rent 
za stałe i tahio premie bez zobowiązania dopłaty ze strony zabezpieczonych. Gały 
oysk należy do zabezpieczonych i wypłaca się gotówką przy zwykłych policach 
już przy drugiej wpłacie prtm ij, przy połowach lontin i przy całych toniinach 
zebrane w końcu peryodu. Wszelkie police „Equitable“ są po 3 latach nieza­
przeczalne, to jest Towarzystwo wypłaca ubezpieczoną sumę po tyin czasie także 
w tym wypadku, jeżeli śmierć nastąpiła wskutek samobójstwa, pojedynku lub prze­
kroczenia prawa i jeżeli niektórej podania we wniusku okazały się nieprawdziwemi. 

P. S . W i n k l e r ,  Generalny agent dla Galicy i zachodniej
agent w Podgórzu, p. L e o n  r e i m u c h  w Krakowie,

udzielają najchętniej objaśnienia. 700 2 6

Do Szan. Czytelników
Nowej Reformy!
Nadzwyczaj złe stosunki wywo­

zowe na Wschód i do Rosyi zmu­
szają mnie do wy pE?edawani»' me­
go olbrzymiego składu

derek na konie
mających 185 cm. długości, a 115 
cm. szerc kości, bardzo trwałych, 
gęsto tkanych, a mimo to mięk­
kich, wełnianych, dlatego też bar­
dzo dogodnych jako koce do łóżek 
i do kąpieli,
po złr. 1*55 za sztukę

za pobraniem pocztowem.
Niedogodne odbiera cię uapowrót 

bez przeszkody.
Listy uprasza się adresować do

Oril-Euort-Biiiw
Wien. Favonten.

świadectwo. Zadowolony zupełnie do­
brocią derek na Konie, przysłanych kilku 
panom z 9 komendy korpusu w Josef- 
stadzie, o 186 ctm iługości, a. '1 5  ctm. 
szerokości, po wr. 1 55 za sztukę, proszę 
o uprzejmt przysłanie za pobraniem pocz­
towem na próbę dzit-ięem (1 0 ) de bk 
takien gamyi h dla kilka panów z 8 ko­
mendy korpusn. Jeżeli się spodebają, wów- 
otas nastąi ią  dalsze san iwienia.

Praga, - 16 maja 1885.
Arp&d Paier,

697 2 3 kapitan 8 komendy korpusu.

WYSOWA
wolną jbst od wszelkich słabości nagminnych, a fałszywe wieści o 
ospie zbija się następująoem urzędowem świadectwem- 

L 54.
No prośbę Zarządu Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Wysowy 

potwierdza Zwierzchność gminna, ze w obrębie tutejszej gminy ani 
ospa, ani inna nagminna słabość nie panuje, a nawet pojedyncze wy­
padki ospy nie pojawiły się ud dawnego czasu.

Wysowa, dnia 29 maja 1885.
<X . S .)  M a t w i j  D e m i a n c z y h ,

wójt.
Potwierdzam w zupełności.

Wysowa, dnia 29 maja 1885.
(ii* s.) Urząd parafialny

K s .  J a , i  H u s 8 y n i a k ,  
proboszcz.

0 tern zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność
Zarząd zakładu kąpielowego w W YSOW Y,

698 2 3 poczta Uście ruskie.

SKLEPY WŁASNE 
HOfLL 

FUROPEJSKl 
i I 1 LICA HALICKA 

EÓG WAŁOWEJ.

FILIA 
W KRAKOWIE 
SUKIENNICE 

L. 20.
Fabryka we L W O W I E  ulica Kopernika l. 3

Jan Ihnatowicz
■ M gretin a  ■

wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czar­
ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

u i  & ro « ik i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :  m
O  l a l i r " .  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka pleśni i t. d 35 ct — 
l l c d  Z w liu  a .  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 ct. — E t i l i n a ,  
wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 15 ct. — J a w e l i n a ,  wywabia pLmy owo­
cowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. — O k s a l i n a ,  wywabiu plamy powstałe z rdzy, 
kiwi i atramentu. — B r a z y l i a a ,  materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane 
w Drazylinie odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 ct. — Q u i la j u  do prania 
weh ianych i jedwabnych materyj, pakiectk 6 ct. -  M y d ł o  ż ó ł c i o w e ,  do wywabia­

nia plam zastarzałych, sztuka 2? ct.

Najprzedniejsze czernidlo glicerynowe
pachnace do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękaniu, pudełko

po XÓ, 20, 30 i 50 ct

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skói, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko po 50 ct. 1 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
me pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie­

szkodliwy, fiaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony flaszka 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieska, fioletowa, c srwoua, czarna, fiaszeczka po 15 ct 90 8

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, fiaszeczka 50 cent.
Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności 

zostały wyszczególnione 0 medalami zasługi.

icnHi;giicnBiń]iimHngiicnBiigiimBfigill^ |finiBnancnBiHiMcnBiigiliniEi!gllgiiiing|

L. 1382.

Ogłoszenie.
Zwierzchność gminna miasta Kę­

ty podaje do powszechnej wiado­
mości, że dnia i lipca 1885 o go­
dzinie 10 zrana odbędzie się w U- 
rzędzie gminnym publiczna lieyta- 
cya na wydzierżawienie dochodu 
z prawa propinacyi miejskiej ze 
stosownym lokalem parterowym i 
lodownią pod 1. k. 194 w Kętach, 
tudzież z prawem propiuacyjnem 
w pańsKiej karczmie pod 1. k. 95 
w Kętach, od d. 1 stycznia 1886 
począwszy na lat 3, ewentualnie 
na lat 6, gdyby Rada gminna uzna­
ła odnośną ofertę za korzystną.

Gena wywołania wynosi 14555 
złr. 55 ct. w. a.; wadyum 1U°/0 
ceny wywoławczej.

Bliższe warunki licytacyjne mo­
gą byó przejrzane w ekspedycie 
Urzędu gminnego.

Kęty, dnia 23 maia 1885.
W zastępstw .e burmistrza

687 3 3 Uier.

WINO SZAMPAŃSKIE
Pierwsza galicyjska fabryka WIN 

Szampańskich

I_ . H e r z i g
w Podgorzu pod Krakowem

wysyła na obstalunki franko i odwro­
tnie za zaliczką n a j l e p s z e  

W I N O  s z a a p a ń ^i k i e  
w koszykach po % butelek, 

za Vi b u l po złr. 2.
219 8 10

-iTt-JSt V:2a?3fcSES22£SSaaat3® .--«52SESr?. ŚbcZK '•

§ k waj carska
C Z E K O L A D A

K A K A O .
5SSBJ

U folla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i tirma A. Molla.
Trwały i pewny skutek tyen 
proszków w najuporezywszych 
clerpienlacn, żołądka i Irzewlów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze, chi -ale 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby r r >tojacn rws 
i hemoroidach i w najrozmait­
szych cLorouajn koblecyoh, za 
swni< od wieiu lat tym pro 

szkom ibszerno wzi°oie.
f  -'szywe wyroby będą. sądownie joigane.]

C e n a  z o j i l e c z ą t o w a n e g e  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka franc
J a s ) w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywan.a gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członku w i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p i e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

_____________________ i  z n a k  c l i r o ń n y  M o l la .

ALEJ TRANOW Y M. KROHN & Co
w B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowy oh I płuc, przeciw skro- 
fułem, wysypkom skórnym, w chorobaoh gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólne go odżywienia

wątłych dzie«i.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la s z k a  z  o p ise m  n ż y c ia  K osztu je 1 z łr .  w. a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. aostawcy nadworn., Wi Jeń, '•uchlauben
U prasza  się  P .  T. R ubticzuość w y r a ź n ie  żąda*, p re p a ra tó w  I  O L  L A  i  li  ty lk o  

te p rzy jm o w a ć , k tóre  op a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p isem . 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apl F. SobJtrsjski apt., Mi­
kołaj Jaw ornie-i kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BR')DA.CH M. Kulak apt., — w UU- 
RAHUMORA E. Botezai apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., I Rohm a p t..— we LWO­
WIE J . Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt., W. FilipeK tpt. Kosterkiewi z wdo" a — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POLlGuRZU 
boli e.m ger — w RZESZOWIE J. Sohaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoezaóski apt.. 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowioz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — y j AR- 
•NuWLE W. T .A . W ulogórski, W. Mitldner i Spółka, Fr. Leszczyjgki H. Wierzyeki & P .o n ,— 

w WADOWICACH A. nerrm rih , — w ZBARAZU Isidor Siissermann. 2 20 52

Specjalistom
poleca się g w a łto w a n e , duofze lezące  

u ?SZ?to 'męSKie.
Białe, bez koiuieiza i bez mankietów złr. 2.—, 2 50, 3 —

„ „ „ z  mankietami złr 2.25, 2.75, 3.25
„ z kołnierzem i z mankietami złr 2.50, 3.—. 3.50
z garniturem płóciennym droższe sa o 50 ct. d złr.

K r e t o n o w e
z pizyszytjm kołnie zein i mankietami 
z dwoma kołnierzami do przypiuania i 

z mankietami
O x f o r d o w c

z przyszytym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołnierzami do przypinania i

mankietami —  , - —
Z ł d o k ła d n e  i trw a łe  w y k o n an ie  w sze lk ich  za 

m ó w ień  ręczy  firm a  n asza , c iesząca  s ię  d łu g o le - 
tn ie m  u zn an ie m .

Największy skład P r o f .  D r a  G u s t a w a  J a -  
g e r a  w e ł n i a n e j  b i e l i z n y  normalnej z orygi­
nalnym stemplem;

BERECZ & LÓBL
specyaliści dla koszul męskich,

W i e d e A  I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1.
Filia I, Schoitengasse 6. 2r|6 i3  16

złr. 2.25, 2 75, 3 50 

złr. ; .50, 3. , 4 * - 

złr. 2 50, 3. . 3.75 

złr 2.75, 3 25, 4,25

Tozennica Konserwatoryum Warszawskiego
Mary a z Jarezyńskich tl ilW  O F i k i l

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
f /U f  Plac Matejki (_KLpparz) Nr. 5.

Przyjmuje zgłoszenia od godziny 3  do 4  po południu.

Kia iw  reszM snłnai
po 3 — 4 metry na całe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dla pań. rozsył ", za za 

liczsą resztkę po 5 złr. H. GROLICH, fabrykant w Alt-Briinn-Klosterplatz Nr. 2.
Nienadająee się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 128 12 17

A. S Korzeniowski
m ajster szewski w K rakowie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuww wszel- 
kiogo rodzaju po najumiarkowanszych cenach. Kala Sukiennic Nr. 4.

m m i M F E i O i i i i i i
wyrobu

E A D Ł E jióA
aptetarzc „poi! Złota ( i M “ w Krakowie.
Co wieczór pędzi uje się odgniotek; zaraz po 
pierwszemu !ub drugiem pęlzlowaniu od­
gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 
ozułym, po 7 lub o dniach, po jedno lub dwu- 
razowom eodzieuuem pędzlowauiu, pudwa- 
żony paznogeiem wychodzi eały bez naj­

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  e n t  157 3

Ladwib W e b e r
616 5 24 v  K r a k c i ł l e .
Rynek główiij L. 29 przy pałacu v puó Baranami".
P o la ca  swój m agazyn  poście li w łasnego w y­

robu  i sk ła d  łóżek  żelaznych. 
W y p ra w y  poście low e, k o łd ry  je d w ab n e , a t ła ­
sowe, kaszm iro w e  i z a tła su  w ełn ianego , m a ­
te ra c e  z w łósia  i sp rężynow e, p oduszk i z p ie ­
rza  i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t r y ­
ko t, k a p y  na łó żk a  w na jnow szych  dese­
n iach  i m a te ry i. D e ry  na  k o n ie  i an g ie lsk ie  

k o łd ry  p luszow e do podróży. 
N ajnow sze w a ty  w ełn iane do w atow an ia  p a ­

le t d am sk ich  i m ęsk ich .
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres  ! 

wchodząc^ zamówienia, tak nowe, jak  do 
p rzerab ian ia ,  które p u n k tu a ln ie  wykonywa

pin o
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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7.» staranne wyKonnme obstalunków ręczy 
sumieunic znany

S i h i  Piwa i i y  w iijo  i /.a ira iu a n ep  
j .

w Krakowie, ulica Sw. Jana. 5.
151 27 

R8KRS&34

l A l i l l o  w okolicach H raśsiow ic i 
T T I l l d  Chrzanowa, z domem du­
żym, wygodnie murowanym, o 6 poko­
jach, z budynkami gospodarczemi umro- 
w»iiemi, ogrodem warzywnym, 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystepnemi warun­
kami. Wiadomość w Administracyi „No­
wej Reformy". 79 13 6

l l w a  d j p l o m y  h o n o r o w e  
i  m e d a s l  p a ń s tw o w y .

M. HEYDENREICH
Faoryka wyroMi oczKowycti

14 ul Jagiellońska we L w o w i e .

Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych

Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 
tudzież pończochy i szkarpetki moje (su­
rowe, bielone, jędnokolorown i w paski) 
z bawełny niemieckiej s Lousiane’y “. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jumel", z nici francuskich „fil perse", 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Gal.cyi, tak z trwa­
łości, jak i z sumiennego ich wykoń­
czenia. 132 15 20

Kandydat notaryalny
z praktyką notaryalną i adwokacką, po­
szukuje umieszczenii, Łaskawe zgłosze­
nia pod literami J .  B .  poste restante 

Radłów. 707 2 3

hi. Franciszek Jary
blacharz w Krakov ie, 

sklep przy M ałym  R ynku Nr. 6 , praco­
wnia przy ul. Grodzkiej Nr. 312, 

poleca się łaskawym względom S/.an. Publiczno­
ści z robotami w zakres blacharstwa wchodzą- 
cemi, jako to: pokrycia dachów miedzią, cyn­
kiem, żelazną blachą i papa. Posiada przytem 
znaczny wybór wanien, zycbadów, bidetów, tu­
szów, waterklosetów, oraz wszelkich n&uzyń ku­
chennych i gospodarskich. Zakłada dzwonki 
elektryczne 1 gromochruny. Przyjmuje wszelkie 
reperacye, ręcząc za sumienną robotę i ceny 

najumiarkowańsze. 558 7 6

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów blawatnych, materyj jedwa­
bnych czarnych i kolorowych, aksami­
tów lyońskich, dywanów angielskich, 
płócien rurnburskich — i sprzedaje ta­
kowe po cenach fabiycznych częściowo 

i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
5 9 7  9 25 D aw id Buchner.

TUTKI
rosyj stele

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abadie w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40 

poleca Magazyn
J. Zaplatalskieqo

K y n e k  A «B  3 7 ,
Ukźe

k r a w a t y  j e d w a b n e  szerokie 
1ji  tuzina złi. 1 25—1.50, 

pikowe letnie 
•/, tuzina ct 75—9u, 

również poleca kaski od BO centów i 
szp ilk i do krawatów od 15 ct.

Przesyłki zamiejscowe uskutecz­
nia się pocztą odwrotną. 390 43 ?

M i Si orzemoista
akuszerka

m ieszka obecn ie  n a  K ie p a rz u  p rzy  u licy  
Długiej Nr. 7.



Kraków 7 Czerwca 1885. N O W A  R F F O B M A . Kr.  127
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SMALEC I SADŁO
pół kilo po 36 ct. 
u  Wiktora Armółowicza

przy ulicy Floryańskięj Nr. 51 i przy 
plai i Panny Maryi Nr. 1.

Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo
Biuro Stręczeń Sług 

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE
ul. Gołębia Nr. 16 , 

poleca każdego czasu, tak w mieście jako i na 
prow incję: wielki wybór Bon, l\inieu służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha­
rzyć Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro­
bót polnych i innych fachowych ludzi. — Na li­
sty opłacone z dołączoną m ark p o c z to w ą , od­
powiedź odwrotna. tiSO ł  3

W ażne dla P. T. Publiczuości! W' domu puna 
Birnbauma, ul. Floryańska Nr. 15, gdzie 

apteka p. Wiszniewskiego znajduje się moja

■  sztuczna praluia. mm
0 <łdawna Oawały się słyszeć, różne skargi ze 

strony F. T. Publiczności, że pralnie nie umie ą 
bielizny prać pięknie, albo też niszczą ją uży­
wając do pranra ilnszyu i chemicznych prepa­
ratów. Wskutek tego p tarałeiu się zbadać, na 
czem polega metoda piania bieiizuy a.nerykań- 
ska, słynna z tego, że nada e bieliźnie św etny 
kolor i połysk, a wcale jej uio szkodzi. Dzięki 
mojej nauce, używając do prania wyłącznie żró-s 
dlanej wody, mydła, sody i siły rąk, bez chloru 
i bez sztucznych aparatów, zapewnić mogę Sza­
nowną P. T. Publiczność, że posiadam jedyną 
w kraju prawdziwą dobrą pralnię. Z przyjemno­
ścią pozwalam Szan. P. T. Gościom, aby się 
przekonali w każdej chwili, jak się u mnie pra­
nie i prasowanie odbywa, a pewny jestem, że 
każdy o powierzoną mi bieliznę będzie spokojny. 
Powołuję ię zaś na świadectwo tych Panów, 
którzy dotychczas mieli ze mną stosuuki w tym 
względzie, że bielizny nowej, prosto z fabiyki, 
a wypranej i wyprasowanej przezemnie, niepo­
dobna rozróżnić.

Ceny w  mej pralni jak dotychczas:
Koszule 14 cent , kołnierzyki 3 cent., mankiety 

5 ct., firanki 50 ct.
Dziurki w bieliźnie uszkodzone od spinek, ja- 

kotfcż wszelkie mniejsze naprawki, uskuteczniam 
bezpłatnie, naprawy zaś większe bardzo tanio.

Na żądanie pranie według dawnego systemu, 
którego się trzymają wszystkie pralnie, uskutecz­
niam po cenach następujących:

Koszule 10 ct. Kulnierzyki 2 ct. 
Mankiety 3 ot. Firanki 85 ct.

Polecam zarazem mój skład .aniej a  wybor­
nej bielizny własnego wyrobu i kroju, z towa:u 
zagranicznego i krajowego.

Zamówienia z prowincyi wykonywam szybko 
i punktualnie.
5 9 4  5  8 Z szacuntiem

jHen/ryk, l i
Filia w Tarnowie: A  E l a t t n e r ,  Kynek 101.

n6ftluOŚó
składająca się z dwóch domów, ogrodu 
i łąki, jest z wolnej ręki do sprzedania 

w Czarnej Wsi za rogatką, Nr. 24.
’ 702 2 3

B o  s p r z e d a n i u !  

pod korzystnemi warunkami
om gościnny w  Krynicy,
ładająey się z 29 ub ikac j kompletnie 
Heblowanych, położony vis-a-yis Zakla- 
i kąpielowego. — Bliższej wiadomości 
[zięli każdego czasu F . Bielikiewicz, 
ent handlowy w Krakowie, ul. Miko­

łajska Nr. 10. 710 2 3
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Od 24 czerwca potrzebuję miejsoa jake

bona.
festem zdrowa i silna, mam 27 lat, pochodzę 
czciwej rodziijy włościańskiej z okolicy pod 
ocławiem na Śląsku. Przez 2 lata byłam kel- 
kg u p. Lukasa* w Neusse. Następnie słnzy- 
i u p. Purzingera w Wrocławiu jako poko- 
ka do wszystkiego. Ztąd za pośrednictwem 
fa wywiadowczego sprowadzono mnie do 
,kowa, gdzie od 6 lat jestem zajętą jako 
a w najznakomitszych domach szlacheckich, 
tbowiąznję się każde powierzone mi dziecię 
akie, m»jące 3 do 4 lat, tak wychować, iż 
w dwu latach zapomni zupełnie po polsku 

do sylab, za to zaś niefylko rozmówi się 
ażdym niemcem jak najlepiej, ale zaśpiewa 
mieckie piosenki i wygłosi najpiękniejsze ha­
ski akcentem prawdziwie pruskim. Zresztą 
;em nieposzlakowanie obj c.:a,na i twarda ka­
czka. Łaskawe zgłoszenia proszę przesyłać 
oko pod adresem: R i. IŚ ch , poczta Darawa 
l Tarnowem w uulicyi. 703 2 3

Albumy, pularesy, cygarniczki, scyzoryki.

B. Doskowski i Spółka
w Przemyślu

polecają swój obficie zaopat r zony

SKŁAD PAPIERU i TOWAROW GALANTERYJNYCH,
oraz w ła sn ą

L I T O G R A F I E O
w której  wyk ony wa j ą  się wszelkie  r obo ty  l i tograf iczne,  j ako to: 
etykiety, dyplomy, aareay. cenniki, nagłówki do listew i fa­

ktur, pieczątki, karty wizytowe i ślubne etc.  etc.

Urządz iwszy  nasz Zak ład  na sposób  zag ran i czny ,  w y k o n y w a m y  
wszelkie  r oboty gus t own ie ,  czysto,  s zybko i po ce na ch  bardzo  

um ia rkowanych .
Wzory na  żądan ie  franko. 014 4 10

Książki do nabożeństwa, obrazki świętych, różańce

m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m ę

|  BANK KRAJOWY I
w y d a j e : 2

aj. ft°/0 asygnaty kasowe za 8dniowem wypowiedz, płatne ^
I  »Vż7o o o „ 14 „ „ „ i
m  4 % -  n » 30 „ „ „ ’̂W
W  tudzież przyjmuje lokacye gotówkowe #
S  na  ̂8t* %  na ra^hunek przekazowy (czekowy), 0
^  na 3°/0 i na i'achunek bieżący za potwierdzeniem ^
MP łistowem, Ł ^
#  na 4%  »a rachunek wkładkowy. 513 4 5  ^

o  A m e r y k i .  Agencya polska
Hamburgsko - Amerykańskiej pocztowej żeglugi
parowej. Odjazd niemieckich okrętów bezpośrednio do Nowego 
Yorku 2 razy tygodniowo. — Bliższych szczegółów udziela 
J ó z e f  B a s t o r ,  ulica Deichstrasse Nr. 7 w Hamburgu.

Sumienni Agenci znajdą zatrudnienie. 416 10 v
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki]
S u k i e n n i c e  N r o  1 3 —14. w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 
tuuku płótna i szirtugu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
«  C e n n i k  b

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym !
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
dzajacn złr. 3 80, 5 i 6.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/» tuzina złr. 120 do 1'50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par z łr. 180 do 2. 
‘/i tuzina lui&DYcb ohustek do nosa ct. 90, 

1-20, 140, P70 do 4 złr.
'/» tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6.
'/ ,  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1 90 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 281/* m.) dobrego 
płńtna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 . ztuka (37 łok albo 23‘/s m-; */« i *U e^lą* 
skiego płńtnn złr. 10, 1150, 12, 12 50, 13, 
14 i 16

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) sl t  holend. weby
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

nU  j-gg } 1 it |lll zi-

1

weyo rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 
tuzin ręczników lnianyeh od złr. 4 do 12 złr.

1 sztuka "/« lnianego płótna na 6 przeście­
radeł bez szwu od złr. 15 do 21.

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 ct. za metr.

Serwety różnej wielkości od */. do 10/, i 1,/1 
jak najtaniój, od L50, 2, 4 złr.

Garnitury lniane do nakryeia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu iłr . 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85.

[ Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3*20.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr, 120, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180 2 10, 2 50 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 1'60 i 1-75.
Haftowane ozdobne albo okładaue pika złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1 ■ 60 do 2, z dobrego szy- I 
fonu złr. 2 50 do 3 50. >

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez ] 

wstawek złr. 4‘50, 5, 6, 750  i 9.
Spódnice z barchanu,-gładkie, złr. 2 12-50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. J -50, j  

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3 50, 
z barchanu gładkie złr. 1 20, 1-75 i 190. |

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem ] 
gładkim albo z listewkami zlr. I  o0, 2, I 
2-50, 2-75 j 3.

Z dibrege płótna rumburskiego albo holend. 1 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od] 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego eienkiego płótna od 1-60 do 2 50.

Wielki wybór pończoch dui..skicb białych I kolorowyoh, jak o te i mezkioh skarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach,

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie | 

i daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny I 
40g 5 10 są bez konkurentyi.

Filia: M. BEYERA
Z wysokim szacunkiem

i Spółki.
I Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw ślubnych

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13-14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.'

CENTRALNE BIURO
WYNAJMU MIESZKAŃ

Władysława Grabowskiego
w Krakowie, w Pałacu N r. 7 przy  ulicy Wiślncj.

546 4

Ogłasza do wynajęcia:
M  Mieszkania mniejsze i więk­

sze od każdego czasu lub od Igo 
czerwca.

■ i  Mieszkania różne od 1 lipca.

■■ Wielkie składy zbożowe.

M  Sklepy ze składami i bez 
nich.

■ i  Mieszkania kąpielowe i le­
tnie w Zakładzie w Swoszowicach.

MB Pokoje kawalerskie umeblo­
wane lub bez mebli.

BM 5 pokoi w Rynku głównym.

Poszukuje do wynajęcia:
BM 8 pokoi, przedpokój, kuch­

nia, w okolicy Kleparza, Piasku 
lub ulicy Basztowej.

BM Salonu dużego z 2 pokoja­
mi i przedpokojem blisko Rynku

■ i  3 pokoi ua parterze na war­
sztat szewski.

BB Letnich mieszkań.

BM Pokoju frontowego na par­
terze blisko Rynku.

■ i  Mieszkań przy plantach i 
przy ogrodzie.

n u

§

f e s

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„ p o d  G a i u b r y a u s e m “
w domu pod Nr 5, przy nłicy Mikołajskiej.

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak.
PIWO eksportowe J. A. Johna Synów.

B O H  czyli P o r t e r  krajowy. 4 9  28  ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

^ ł..,O i-p r.Q a  Qj

11515151

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek Mariaeelskich kropli w następujących przypadkach 

nie da nię przewyższyć przez żaden inny środek, a' miano­
wicie: przy braku apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworz-uiu się piassu i drobnych kamyków, 
moenem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledmonie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.
O L t n H i # '  K r a k ó w ,  apteki: W. Redyk, F. Gralewski,
y M A U j i  E_ Kadler, A. Siedlecki, E. Stoekmar, F. So-
bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta
spadk., Kolaja. FuoLw. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla.

BŁAŻEJOWA apt. Rozejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Ii innder, Kulak, E. Griin-
span, Witosławski. Reder i A. Lateiner. LRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BÓRYNIA apt. Do- 
l-ożyuski. BUDZANuW apt. I). Jasieński. BRZESZCZE apt. oiebawski. BOHORODCZA- 
NY ąpt. A. Mozollouez. BI KOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
DOROW api. H Dyskicwiez. C liRZ.W uW  apt. B. Sporysz. DOL'NA apt. H. Weiz. 
DROHOBYCZ apt. L Blumfeld. DOBCZYCE a t. J. Biliń0Ki. DĄBROWA G. Mischlec 
i Rud Fołtyn. DYN w W apt. Frisehmauu. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski. GŁOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kulczycki. GLINIANY 
apt. Heim. HORODENKA apt. Axentowiiz. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt. 
W, I oho i Wisłocki. JASŁO apt. R. Paleh. JEZ1ERNA apt, J. Czemeryński. JORDA- ' 
N0W apt. Edw. Baehner. JEZUP0L Aleks. Mozoiowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowicz 
i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KAŃCZUGA 
apt. Heger KRAKOWJEC apt W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski KOMARNO

i apt. Rechtenherg. KR) NIC A apt. II. Nitribitt. KULIKÓW apt ■ Dadlec i Misiołek. KĘTY
apt. Sokaiski. KĄ.LBUSZOWA apt. Puczek. LIPNIK apt. A. p uchs. LIS KO apt. F. Mo- 
szczewski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżan°wski, P, Mikolasch, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Ruoker, Sltlepiński. ŁAŃCUT ap* Szulz. LEŻAJSK E. Denker. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quiriui. AOŚOJSKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apu. J. Źotyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
ihy NOWY, SYCZ api R. Jakubowski, W. ,Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PULKAMIEN apt St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks Mańkowski. POD- 
GGIiZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE­
WORSK apt. Świtalski. RADl'MNO apt. owicchowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- 
DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNI 4TYN ąpt. T. Niemczewski. SKOLE apt. Le­
chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewicz. SĘDZISZÓW apt. Mizerski. SOKAL apt E. Wy- 
Su zański. SOKOŁOW apt. A. Danczak. STANISŁAWÓW apt. J. Maeuca, A. Amiro- 
wicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZi ZUROW 1 ajit. 
W. Heinz. SZOZLRZEO apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 
ozem apt. Rogalski. SIEN1AY1TA apit. Mańkowski. SUCZ.AWA apt. Habermann. STO- 
bOZY N ie ( apt. Fulienbauni. _TARNÓW apt. L. Chodaeki, apt. Reid, W.ęgrzy.nowski. 
TARNOPOL api. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY- 
CZirN apt. Rożejowski. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW apt. M. Domuin. ULANÓYY 
apt. J. Wroński. WARĘZ B. Krzywobtoeki. WOJNICZ W. Nodzyriski. W INMKI apt. 
T. vou Brzeski. V. ILLAMOU1CE apt. Schneider. WIZNJTZ ąpt. D. Chalbazani i apt. 
I. I.uwiscn. ZAŁOZCĘ apt. Br. Małkowski. ZBARAa apt. E. Klub. ZALESZCZYKI apt. 
SzymonowiJz. ZŁOCZÓW apt Fr. Pettescb. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. ZBO- 
ROW apt., Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz. ZYYY1E0 apt. K. liiumentha), apt. Herdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki.

Oliwny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym11 
427 8 5! H a r ó l a  R r a d c g o  w  H j p o m i c r y ż u ,

W f f n U / n  bezdzietna, lat 37, posia- 
T T U U W d  dająca świadectwa, muzy­
kę, język francuski, niemiecki i polski, 
życzy sobie miejsca nauczycielki do pa­
nienek do lat 12, lub też do starszych 
osób. Wiadomość poa lit. J. I>. Szew­
ska Nr. 21. 7 0 1  2 3

207 N I E O M Y L N E !  12 13

Napowrót otrij-mi pirniądie 
natychmiast każdy, knmnby 

mój, pewnie dsiałający lek

Roborantinm
(środek wytwarzający brodę)

b y ł  b e z s k u t e c z n y m .
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantium używano także z najlep­
szym skuikiem u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. -  nozsyłka w orygi­
nalnych flaszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

HU!liRlRiidlliR lR inJll^ldr^lliR lRiidlEn^lEil^ m m i IsilslrdllsiloirdllsilRlid

N A J L E P S Z Ą

-cubtiWa na PapferoSw
jak ymAies Mtaft* J

LE HOUBLON
Wyraka fhuwasklaga

Firmy CAWŁKT k  HKFtY w Paryzn 
Przed naśladowamem m« ostrzega.

■ ip rriM M  Jw t p o n l^ f ąnijdniłCt
ochroBną i podpisem.

421 31 36

J. B A J E K
■

1 t!
w  Krakowie, pr/y ul Grodzkiej Nr. 15, w  domu Wgo Goebla,

fe poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
P  sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, i

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

bodeńskie 
i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilaraów

cygarniczki, 
fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcaby 

domina itd.
Wielki w y b ó r  portmonetek.

Kręgle, Kule, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. ;

Skład Kas Ogniotrwałych.
61 14 20

(w Bernie w Morawii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u \Y Redyka, we Lwo­
wie u Zygm. Ruekcra, w Kołomyi 
u E. Stenzia, w Rzeszowie u J. 
Sohaittera i Sp., w Samborze u J. 
Al ksiewicza, w Stanisławowie u J. 
Macury ap t, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewicza, w Tarnowie u L. 
Choda^kiego ap‘., w Żywcu u Ma­
ryi Pawłus„kiewicz, w Bielsku n 
Gust. Jobanny, w Jaworzu w a,.t.

W powyższych składach można 
także nabyć: F a u  o e  H ć b ć ,  
wschodu urodek piękności, czyni 
ciało delikatuem, biułem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 ct.

B o u ą n e t  d c  S a r a i l  d e  
G r o l i c h ,  perfumy do nakrapia- 
nia chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bar Izo stosowne 
na prezenta. Cena złr. 1.50.

N i e m a  o s z u s t w a !

we
iiszyntkich 

składach 
-U" ^  matcryałów 

aptecznych,  
u• składach 

perfum i u fryzjerów•

260 10 44

Największym wynalazkiem
teraźniejszości

 jest

Fr. Pal ma
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwdby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu­
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobiunej maszyny, 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą 'Ty*ko proszek 
wpuszfiach blaszanych opatrzonych marką ochron­
ną jest prawdziwy po cenie 20. 40, 60, 80, et. 
1 Złr. 150, 2 50 cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wyualazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko peważauych osób. 
Wysyłka na prowincję odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczką

1'roszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

gm ~  Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu J a n a  K r o c h m a l s k i e g o  ulica 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra­
kowie. 557 7 10

Maszyny i narzędzia rolnicze szwaj­
carskiego wyrobu sprzedaje po naju- 

miarkowańszych cenach
JT. JB. I * r i i w e r

w Krakowie, ul. Grodzka, 59.
574 8 12



6 Nr. 127. N O W A  R E F O R M A . Jkraków 7 Czerwca 1885.
Dla kuracyi prawdziwy francuski

KONIAK
Malaga,
Madeira,

Bordeaux
białe i czerwone, 

wyłączny skład dla całej Galicyi z zna­
nej firmy Durtreix & Comp. Bordeaux, 
sprzedaję w moim handlu według oryg. 
cennika. Również polecam moje wybo­
rowe wina węgierskie, tokajskie i au- 
stryackie, jakoteż oryg. wina reńskie 

i szampańskie.
M  Rum de Jam .ica. m  

A . H e r z ,  S k ł a d  W i n ,  
ul. Poselska, Nr. 18 w K r a k o w i e .

709 1 12

m i s s  C o r a
sławna w świecie poskromicielka zwierząt, bę­
dzie miała zaszczyt ze swemi 6 lwami popisy­
wać się codziennie od godziny 4 do 9 wieczo­
rem w umyślnie na ten cel wybudowanej szopie 

przy ulicy Dietla. 727
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

C Y R K
a wolnej ręki do sprzedania.

Wiadomość w hotelu K lein a
w K rak o w ie . 718 1 2

Prawdziwa lekarska

M ala^ a-iect
podług rozbioru c. k. stacyi probierczej dla win 

w Klosterneuburgu
qardzo dobra, prawdziwa Malaga,
zoakomity środek wzmacniający dla ludzi osła­
bionych. chorych, rekonwalescentów, dzieci itd. 

przeciw niedokrewności i chorobom żołądka.
W '/j  i oryginalnych flaszkach pod znakiem 

ochronnym, zabezpieczonym ustawą
HISZPAŃSKIEGO HANDLU WIN VlNAD0R 

w WIEDNIU w HAMBURGU
po cenach oryginalnych za flaszkę złr. 2  ct. S u  

i złr. 1  ct. 3 0 .
Następnie różne Wina wyborowe zagraniczae
we flaszkach oryginalnych i po oryginalnych 

' v K r a k o w i e  dostać można u panów: 
J-' - ■, ^iierowskiego, droguisty; Jana Kosza 
1 .'an;i Miki t Sp., w«aśc. handlów delikatesami, 
•T F r Fischera i M. jawornickiego, właśó. han­

dlów korzennych.
Uprasza sic o baczne zwracanie uwagi 

na znak „Vlnador“, i ustawą zabezpieczony znak 
ochronny, gdyż w tym tylko razie ręczy się za 
bezwzględną prawdziwość i dobroć. 321 4 4

FABRYKA PARASOLI i PARASOLEK 
C. A1NŁDRA

w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka Nr. 12,
p o leca

swój obfity, doborowy oraz najświeższy wybór nowości 
letnich po cenach umiarkowanych.

Zamówienia, pokrycia, oraz wszelkie naprawy uskutecznia w jak naj­
krótszym czasie.

Obstalunki zamiejscowe załatwia odwrotną pocztą. 7231 3

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy rozporządzenia Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 

19 maja 1885 do 1. 25031, rozpisuje się konkurs na trzy posady 
asystentów lekarskich przy krajowym szpitalu powszechnym we Lwo­
wie, na lat dwa, które przy zadawalniającej służbie, mogą być prze­
dłużone do lat czterech.

Do posady asystenta lekarskiego przywiązaną jest płaca 500 złr. 
w. a. rocznie, bez żadnego dodatku.

Ubiegający się kandydaci do tych posad mają wykazać:
1. Wiek, stan i miejsce urodzenia.
2. Dotychczasowe zatrudnienie i znajomość jeżyków krajowych.
3. Stopień doktora medycyny lub wszech nauk lekarskich, uzyskany 

na jednej z Wszechnic państwa austryackiego.
Podania wnosić można do dnia 15 lipca r. b. pa ręce Dy 

rekcyi szpitala powszechnego we Lwowie bezpośrednio, lub za po­
średnictwem swej Władzy przełożonej, jeżeli kandydat zostaje w służ 
bie publicznej.

Lwów, dnia 1 czerwca 1885. 722 1 3

Dyrekcya kraj. Szpitala powszechnego.

C. i Irolej &
Rozpisanie Ofert.

90000000000000000000001
D O N  Z D R O W IA

Dra wszech nauk lekarskich

Jana Gwiazdomorskiego
w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 39.

Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna. 
C e n a  p o k o j u  o d  A  d o  6  z ł r .  w .  a .

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie. 554 6 35

100000000000

a * '  IW O N IC Z .
Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacya kolei Transwersalnej) o wodach silnej 

szczaw y  alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszelkich 
w y m ag ań  postępu

otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b.
Bliższych wyjaśni, ń  udziela Dyrekcya. ■ 13 7 22

C e  n  v  z n i ż  o n e .

(O

N

R ep rezen tacja

a
(Burgerliches Brauhaus)

Józef Rapoport
w K rakow ie. R yn ek  43,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w  b u t e l k a c k

ł/4 litra po 8 centów
V* „ , 18 „
Vi „ „ 3 2  „ 639 7

Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Namówienia z prowincyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem uależytości. 
Kauoya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

c e n y i i  i  z  O  i i  e.

M a g a z y n  p o l s k i
założony w  roku 1863.

Na sezon podroży
poleca

J ó ze f Łoserth
swoje składy fabryczne w Wiedniu

VII Stiftgasse 21,
(dom aptekarza); 

f ilia :
I Karthnerring 17,
(V1a-a vis Hotel Imper.al), 

zaopatrzone jak najobficiej w różne przy- 
bory podróżne, mianowicie: K I 1 P R Y  
nadzwyczajnej lekkości (system własny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O S Z E  każdej wielkości, torby mę­
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetKi, pugilaresy i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa­

nych. 277 14 ?0

W
fi-i

S e t k i  u z n a l i !
Wypróbowanych i za uaj- 
lepsze uznanych c. k. uprz. 
zegarów dostać można je­

dynie u fabrykanta
W .  K o l l m e r a

te  W i e d n i u , 
I X ,  Sewitcnyassr, 1, 
Pracownia nowych zega­

rów i napraw.
Proszę nie mięszać moich 
zegaro\£ które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
347 12 100 Cenniki na żądanie darmo.

O. k. Generalna Dyrekcya kolei państwowych ma zamiar oddać 
w przedsiębiorstwo wykonanie rozszerzenia stacyi w Stroźach-wy- 
żnych, obejmujące roboty podtorowe (Unterbau), nawierzchnie (Ober- 
bau) i budowy naziemne (Hochbau), tudzież budowę drugiego toru 
od stacyi Stróże do Grybowa, z wyjątkiem dostawy konstrukcyj mo­
stowych, progów i żelaznych części torowych, oraz urządzeń mecha­
nicznych i stacyjnych.

Rozdanie wyź wymienionych robót, w przybliżeniu na 212,000 
złr. a. w. obliczonych, nastąpi w drodze ofert, a mianowicie: roboty 
podtorowe i około nawierzchni, oraz budowy naziemne pod linią nor­
malną po cenach jednostkowych, zaś budowy naziemne nad linią 
normalną po cenach ryczałtowych od kwadratowego metra zabudo­
wanej powierzchni.

Oferty mogą opiewać albo  na wszystkie powyżej wynrenione 
roboty razem, lub też osobno na roboty podtorowe wraz z nawierz­
chnią, a osobno na budynki naziemne.

Chcący ubiegać się o wyż wymienione roboty, mogą przejrzeć 
dotyczące plany, kosztorysy, opisanie i szczegółowe warunki budowy 
w Inspektoracie konserwacyi c k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie co­
dziennie w godzinach urzędowych, gdzie otrzymają wszelkie bliższe 
objaśnienia, jakoteż przepisane formularze na oferty.

Oferty opieczętowane i opatrzone marką stemplową na 50 ct. 
(każdy arkusz) oraz napisem: „Oferta na roboty uzupełniające w Stró­
żach i na buduwę drugiego toru między Stróżem i Grybowem" wno­
sić należy do dziennika podawczego c. k. Dyrekcyi ruchu w Krako­
wie aż do dnia 19 czerwca 1885 r. do godziny 12 w południe, po 
którym to terminie wniesione oferty uwzględnione nie będą.

Wadyum wynoszące 5%  od sumy ofiarowanej złożyć należy 
przed wniesieniem oierty w kasie Dyrekcyi ruchu w Krakowie.

C. k. Generalna Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru między ofertami, bez względu na ofero­
wane ceny, a względnie odrzucenia wszystkich wniesionych ofert, 
najdalej do dnia 30 czerwca 1885 r.

Kraków, dnia 3 czerwca 1885.

OO £

Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

w  K r a k g f u  ie ,  u l i c a  ś. C ł e r t r u c ly
zaopatrzona jest w

N A G K O B K I
z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach pooczawszy od złr. 20. 
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty a rch itek to n iczn e  z piasko­
wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
Ceny znaczn ie zniżone.

411 19 40
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Ceny umiar kowane.

C. k. Dyrekcya ruchu.
(Przedruk nie-będzie p łaeo n y r)------ 721 1 3

Wszelkie nagr lotki,
z r o g o w a c e u i a  s k ó r y  i b r o d a w k i
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie 
przez pęziowanie słynnym, prawdziwym środ­
kiem na nagniotki K a d l a u e r a  z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i bei kołu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 ct.
Na Składzie w Krakowie w aptece Wiktora 

Bedyka. 352 11 26

Interes eksportu kawy, M a t ;  etc.
pod firmą:

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu,
objął na własność p. W i c b .  S t a n i s ł a w  
B u r y ,  i takowy nadal pod własną firmą w Al- 

tonie prowadzić będde.
Adres: 91. S. Rury, Altana.

715 3 3

S k ł a d  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w Krakowie

poleca po cenach najtańszych: 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo­

wnictwa wchodzące artykuły. 6 i 6 30

Nowo założona

CUKIERNIA
pod firmą:

K .  D o b r z a ń s k i  ft § p .
Rynek gł. 1. 24 (obok Banku galicyjskiego)

poleca w wielkim wyborze i codzień świeże cukry, ciasta i petit- 
fours (herbatniki), jakoteż o każdej porze wyborne lody, kawę, cze­
koladę i herbatę. Wódki własnego wyrobu, likiery krajowe, francuskie 
i holenderskie, wina deserowe hiszpańskie i francuskie. Wielki wy 
bór paryskich Lonbonierek i pudełek kartonowych. Przyjmuje i punk­
tualnie wykonywa tak miejscowe jak i zamiejscowe zamówienia na 
cukry, torty, lody i wszelkie artykuły w zakres cukierniczy wchodzące.

Czytelnia obficie zaopatrzona, w dzienniki polskie, niemieckie 
i francuskie.

M  Osobny salon dla palących. ■■ 690 3 3

( eny umiarkowane.

oCD
•<

Dr. T. Zaremba
ordynuje podczas sezonu kąpielo­

wego jak w roku zeszłym

w Szczawnicy.
530 6 10

DOM
m urow any, p iętrow y, położony 
w najzdrowszej i w najpiękniejszej czę­

ści miasta, jest <lo sprzedania .
Bliższych szczegółów udzieli Michał Go­
łąb w kusie galic. Zakładu kred. ziemsk. 
w K r a k o w i e ,  Nr. 25 w Rynku. Po­

średnictwo wykluczone.
669 5 6

męskich

A. LIPCZYŃSKI

fs*-

CD

w Krakowie, linia A-B, Nr. 4 5 ,1.
ma zaszszyt donieść, iż na porę 
wiosenną i latową otrzymał ma- 
te-yały zagraniczne i krajowe w 

wielkim wyborze.
Zarazem są:

gotow e ubiory
własnego wyrobu.

59. 6 10
rY V Y Y vrvY V Y rvrrrrY rY Y *rv

Dzierżawa.
Kompleks komassowany ornych gruntów 
około 200 morgów, korzystnie sytuowa­
ny, przy samej kolei i szosie w Galicyi 
zachodniej, między Tarnowem a Rzeszo­
wem, stanowiący dawniej osobny folwark, 
do wydzierżawienia każdego czasu. —  
Kapitał potrzebny 30C0 do 5000 złr. 
a. w. — Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata krajowego Dra Seranńskiego 

w B o c h n  i. 63) 7 9
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AMDRSKI PROSZEK
z a b i j a  A l .

pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, W Ogóle wszelkie owa­
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa­

dów prawie Siad nie pozostaje. 
Prawdziwe tanie można dostać 

tylko w  składzie materyałów apte­
cznych 580 3 12 j

J. Andefa w  Pradze
13, „zum schwarzen Hund-1, Hussgasse 13.
W  K r a k o w i e  <lo n a b y c i a : u A
Mnwcłki, tudzież v, aptekach: E. Radlera, 
K. Stockmara, Józefa Trauczyuskiego. i | 

Wiktora Bedyka.
W Chodorowi* u p. St. Dyszkiewicza apt., 
we Frysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., 
w Kotomy u p. E. Stcn/.la apt., w Kufach 
pr Kolomea u p. Alex Zagajewskiego apt., 
w Krośnie w handlu Jana Lazarowieza, 
w Sokalu n. p. Eug. Wysoczańskiego apt.i^l l f l l I I II: I M n  i i m m  m  i n r n  i Tg
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Magazyn bławatny i konfekcyj damskich

i

A

J. S OBOLEWS KI EGO
w Krakowie,

p o leca  w ie lk i w y b ó r n o w o śc i z p ie rw s z o rz  d n y c h  fab ry k  w wełnie, jedwa­
biach, aksamitach i materyałach do prania,

oraz gotowe
suknie, pale to t y ,  płaszczyki, rotundy, okrycia i żakiety. 

Płaszczyki dla panien w wieku od 8 do 16 lat. 
K oronki wełniane ręcznej roboty.

Zamówienia p rz y jm u je  i w y k o ń eza  p o d łu g  m o d e li fran cu b i..* h  w w ła ­
sn e j p ra c o w n i. 492 JJ ?

Ceny u m ia rk o w a n e . Próbki n a  ż ą d a n ie  fra n c o .

C Z I G E L K A
ZDBÓJLUDWIKA

Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca.
Zajmująca naipierwsze miejsce co do największej ilości węglanu so­

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Eu­
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkali- 
czno-solnyth szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za­
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w  przewłocznym wrzodzie żołądka, 
W wolu Uwe wszystkich pustaciach zołzów jak również w następstwach 
kiły.

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju.gratis.

Główny skład rozsylkowy u :

A. M uszyńskiego
w Grybowie, dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, Eosyi 

i Północnych Niemiec. 595 4 12

lld a ło  mi się skonstruować przyrząd, 
^  za pomocą którego na uszkodzonej 
bieliźnie każdą dziurę można szybko i 
tak pięknie sposobem tkackim usunąć, 
iż się tego uszkodzenia później wcale 
nie dostrzeże. Pizyrząd ten da się przy­
stosować do każdej maszyny do szycia. 
Użycie tego przyrządu jest według załą­
czonej wskazówki b a r d z o  ł a t w e  tak 
dalece, że nawet m n i j  biegłe szwaczki 
osiągną łatwo cel pożądany.

Cena złr. 1 ’50 za pobraniem poczto- 
wem. W razie przysłania ceny naprzód 
(także w markaen listowych) wysyłka 
będzie opłaconą.

G. Grosser, Graz Maigasse 15.
(Steiermark) 593 9 12

• • • • • • • • • • • • •
® Na sezon letni.
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 wykonywa obstalunki w jak naj- 
£  krótszym czasie z wszelką ele- 
£  gancyą i gustem.

Do Magazynu Mod 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w  K r a k o w i e ,

Bynek główny. Sukiennice, 19, 
nadeszły

kapelusze słomkowe
w wielkim wyborze

kwiaty paryzkie, pióra
po cenaoh umiarkowanyuh.

Praco da Mb  tMii.li

393 17 20
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rzadca drukarni A. S zy je  wyki.


